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Podpisanie deklaracji 
chińsko-węgierskiej

BUDAPESZT (PAP)
W czwartek w godzinach 

rannych podpisano tu wspól­
ną deklarację chińsko-węgier 
ską. Deklarację podpisali 
premier Czou En-lai i pre­
mier Kadar.

MOSKWA (PAP)
W czwartek przybyli do 

Moskwy po podróży po Pol­
sce i Węgrzech premier 
ChRL Czou En-lai i towarzy­
szące mu osoby.

"Eh
W dniu 17 bm. na Kremlu 

odbył się wiec poświęcony 
przyjaźni narodów Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

W imieniu robotników Mo­
skwy ze słowami pozdrowienia 
zwrócił się do gości chińskich 
robotników fabryki lamp elek­
trycznych P. A. Piługin.

Obszerne przemówienie wy 
głosił na wiecu przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR — 
N. A. Bułganin.

Następnie przemawiał pre­
mier Rady Państwowej ChRL 
— Czou En-lai.

■; WARSZAWA (PAP)
Działacze organizacji społecznych, związkowcy, pracow- 

nicy różnych instytucji i zakładów produkcyjnych całego 
kraju uchwalają rezolucje i odezwy, w których wyrażając 
swe pełne poparcie dla programu Frontu Jedności Naro- 

j du wzywają wyborców, aby składali swe głosy bez skreś-

Do młodzieży 
akademickiej

(Inf. wl.)
Rektor i Senat UAM wysto­

sowali do młodzieży akademic­
kiej wezwanie, w którym czy­
tamy:

W akcie wyborczym nie może 
zabraknąć młodzieży akademie 
kiej, która tak żarliwie i chlub 
nie współdziałała w przeobra­
żeniach październikowych. 
Nasz czynny udział w wybo­
rach przyczyni się do wzmoc­
nienia suwerenności, demokra­
cji i polskiej drogi do socjali­
zmu.

Na kandydatów FI i
W odezwie wydanej przez 

rektora, dziekanów i dyrekto­
ra administracyjnego, do pra­
cowników naukowych, admini 
stracyjnych i studentów Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
czytamy m. in.:

Wspaniały zryw narodu pol­
skiego pod przewodnictwem 
Władysława Gomułki w pamięt 
nych dniach „Polskiego Paź- 
dziernika‘‘ znajdzie swe po­
twierdzenie w oddaniu bez wy 
jątku naszych głosów na listę 
kandydatów Frontu Narodo­
wego.

Zdajemy sobie sprawę, że 
reformy naszego życia politycz 
nego i gospodarczego są dopie­
ro zapoczątkowane. Nowy 
Sejm będzie musiał przepro­
wadzić wiele dalszych i istot­
nych zmian w strukturze na­
szego państwa.

Dlatego — niech nikogo z 
nas nie zabraknie przy urnach 
wyborczych, gdyż tylko tym 
sposobem okażemy nasze rze­
czywiste poparcie dla wielkich 
reform „Polskiego Październi- 
ka“.

Komitet ledaości 
do katolików

Zebrani na poszerzonym 
plenum Wojewódzkiego Komi­
tetu Jedności Działaczy Kato­
lickich Wielkopolski uczestnicy 
zebrania uchwalili rezolucję, 
wzywającą wszystkich katoli­
ków do jak najliczniejszego 
udziału w zbliżających się wy- : 
borach. Odezwa podkreśla, że ! 
każdy wyborca winien oddać ; 
swój głos w dniu 20 stycznia . 
na kandydatów’ Frontu Jedno- ! 
ści Narodu, aby tym samym | 
umocnić zdobytą w dniach 
Października suwerenność i g 
poprzeć wysiłki naszego rządu i 
zmierzające do naprawy sy- ! 
tuacji wewnętrznej w Polsce.

W odezwie tej czytamy m. in. i
„Musimy walczyć o umiejęt- ■ 

ność odróżniania wolności od 
samowoli, krytyki od anarchii. 
Musimy przekonać wszystkich, 
że błędy naprawia się po ich wy 
kryciu ciężką pracą wszyst- 
kich.“ (Ro)

Gsn. Boruta-Spiecłiowicz 
dowódca Strzelców Podhalańskich

+ na taśmie 
dalekopisu*

MINĘŁO 12 LAT
od dnia wyzwolenia naszej 
stolicy. Jak co roku, War­
szawa uczciła tę rocznicę, 
składając kwiaty na gro­
bach żołnierzy radzieckich 
i polskich, którzy padli w 
walkach na ulicach Warsza­
wy.

NUMIZMATYKA 
I KRYMINOLOGIA

te dwie tak, zdawałoby się, 
odlegle od siebie dziedziny 
wiedzy mogą udzielać sobie 
skutecznej pomocy. Gabinet 
numizmatyki, przy Muzeum 
Archeologii w Łodzi miał, 
trudności w odcyfrowaniu 
napisów na starych mone­
tach. Z pomocą przyszli kry­
minolodzy z pracowni tech-
n iki krymina listy cznej

przy Szkole Oficerskiej MO 
w Łodzi.

Metoda kryminologów da­
ła, skuteczne rezultaty w ba 
daniach n umizma tyków. 
Stare monety zostały odcyf- 
rowane.

B TYS. OCHOTNIKÓW
egipskich zgłosiło się do po­
selstwa jemeńskiego w 
irze, wyrażając gotowość 
walki, przeciwko wojskom 
angielskim, atakującym niia 
sta i wsie Jemenu.

Przedstawiamy moment podpi­
sania wspólnego oświadczenia 
delegacji rządowych PRL i 
ChRL, które odbyło się dnia 
16. 1. 1957 roku w Sali Pom- 
pejańskiej Belwederu w War­
szawie. Oświadczenie podpisali 
— ze strony polskiej — prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, ze strony ChRL pre­
mier Rady Państwowej ChRL 

Czou En-lai.
CAF — Fot. Baranowski

Wybory na trzeźwo
W związku z wyborami, 

Miejski Zarząd Handlu wstrzy 
muje sprzedaż wyrobów alko­
holowych (powyżej 4l's proc.) 
w dniach 19 i 20 hm. w skle­
pach detalicznych i zakładach 
gastronomicznych.

Nareszcie 
lecz dla... Tunisu

(Inf. wl.)
Ponad 1.261 tys. różnego ro­

dzaju bateryjek oświetlenio­
wych wysłały w roku ubiegłym 
Zakłady Wytwórcze Ogniw i 
Baterii w Poznaniu do Turcji, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Węgier. W ostat­
nich miesiącach nadeszły dal­
sze zamówienia i w tej chwili 
Zakłady Wytwórcze przygoto­
wują pierwszą partię batery­

jek dla Tunisu. (1)

SZCZECIE (PAP)
Generał brygady Boruta-Spieeho 

wicz, b. dowódca strzelców podha­
lańskich i zastępca generała Sikor­
skiego, udzielił prasie szczecińskiej 
wywiadu, w którym powiedział 
m. in.:

W odpowiedzi na pytanie: Jaki 
jest Jego stosunek do PZPR 1 jej 
programu, gen. Boruta-Spieeho 
wicz, nawiązując do dni VIII Ple­
num, powiedział:

— To było zwycięstwo, jakiego 
historia naszego narodu nie noto­
wała od wielu setek Jat. Do tej po­
ry bowiem wszelkie zwycięstwa o- 
siągaliśmy jedynie przy pomocy 
odwagi i — co było z tym prawie 
nieodłącznie związane — z ogrom­
nymi stratami. Po raz pierwszy o- 
siągnęliśmy zwycięstwo przy porno 
cy odwagi i rozwagi. Po raz pierw 
szy mówi się na świeci® o rozsąd­
ku Polaków. Realizm polityczny 
nakazuje obecnie wszystkim bez 
wyjątku uczciwym Polakom —bez 
względu na różnice poglądów poli­
tycznych — popierać partię i jej 
program. Po prostu dlatego, Se po­
za nią nie ma obecnie w kraju, ani 
poza jego granicami takiej siły, któ 
ra mogłaby zapewnić Polsce 
spokój, uratować kraj od cha­
osu gospodarczego i politycznego ni dowódca słynnego dywizjo-

Na pytanie: Co sądzi o wybOTach nu 303, który tak bardzo wy- 
— generał Boruta stwierdził:

— Jeśli w dniach Polskiego Paź­
dziernika, na wiecu oficerów re­
zerwy w Szczecinie, zgłosiłem się 
do współpracy — to nie po to, że­
by dostać posadę, nie po to. żeby 
zastanawiać się nad tym, Jakie są 
te wybory, ale po to, żeby głoso-

kampamii wrześniowej, obrońca 
twierdzy Modlin, bohatersko sta­
wiającej opór Niemcom do 30 wrze 
śnia 1939 r. — gen. bryg. Wiktor 
Thwntnće oświadczył:

„Jestem zachwycony postawą 
Władysława Gomułki. Cieszę się, 
że wyciągnął on nas » marazmu* 
w jakim tkwiliśmy. Nie jestem po­
litykiem. ale zdaję sobie sprawę 
z wielkiej wagi jedności i wzajem­
nego porozumienia poszczególnych 
partii i stronnictw idących ze swo­
ją wspólną listą do wyborów. W 
ten sposób wybory staną się wyra­
zem naszego zjednoczenia. Wierzę, 
że wybory będą dalszym etapem — 
wytkniętym przez nasz Paździer­
nik — drogi ku lepszemu życiu.*4

Major
Witold Łokaciewski 

— dowódca 
dywizjonu 303

Mjr Witold Łokuciewski, je­
den z czołowych lotników myś­
liwskich ubiegłej wojny, ostat-

różnił się w bitwie powietrznej 
o Anglię, zapytany o wybory 
odpowiada:

Uważam, że program Władysława 
Gomułki jest jedynym słusznym 
programem.

wać tak Jak chcą Indzie, którzy zro 
bill VIII Plenum.

Uważam, że do wyborów powin­
niśmy pójść tak, jak do VIII Ple­
num: nie tylko z gorącym sercem, 
ale i z rozwagą.

Gen. Thommee 
— obrońca Modlina

Głosując na listy Frontu Jedności 
Narodu bez skreśleń, wyrażamy 
swoje zaufanie właśnie dla pierw­
szych kandydatów na listach, a 
więc dla ludzi szczególnie odda­
nych realizacji wytycznych VIIt 
Plenum. Stworzy to przecież gwa­
rancję ,le nowowybrany Sejm PRL 
będzie należycie czuwał, aby wcle-WARSZAWA (PAP) , * , , , - • .

W rozmowie z przedstawicielem lano w 4ycłe 1 WC1*Z Pomnażano to, 
PAP. dowódca armii ..Łódź'1 w co dało nam TIK Plenum.

O wspólny front 
wszystkich Polaków

W przededniu wyborów do Sejmu, pierwszych wy­
borów po przełomie październikowym, kierujemy go­
rący apel do społeczeństwa Poznania oraz miast 
i wsi Wielkopolski o czynny udział w wyborach i o ak­
tywną postawę w życiu publicznym, wyrażającą się w 
poparciu zarówno w czasie wyborów, jak i w codzien­
nej pracy programu nakreślonego przez Władysława 
Gomułkę i VIII Plenum Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Kierujemy jednocześnie głos przestrogi przeciw 
świadomym próbom różnych sił siania w okresie wy­
borczym zamętu i dywersji, jak i przeciw głosom łudzi, 
skądinąd dobrej woli, nie zawsze jednak zdających 
sobie sprawę z całokształtu naszego położenia i kon­
sekwencji, które musiałyby płynąć z absencji w' wy­
borach lub masowego skreślania kandydatów, wysta­
wionych na wspólnych listach Frontu Jedności Na­
rodu.

Słowa nasze piszemy w pełnym poczuciu odpowie­
dzialności. Naród nasz wybrał w październiku włas­
ną drogę, wykazując wówczas wspaniałą dojrzałość 
kierownictwa politycznego partii, klasy robotniczej, 
wojska i całego społeczeństwa. Kroczenie dalej tą dro­
gą w ramach ustroju socjalistycznego w poszukiwaniu 
własnych rozwiązań społecznych i gospodarczych i w 
przezwyciężaniu poprzednich błędów i wypaczeń wy­
maga nadal samodzielności i odwagi, także rozsądku 
i umiaru.

Jedność wszystkich patriotycznych sił narodu dla 
wspólnej realizacji zasad programu ogłoszonego na 
VIII Plenum partii jest koniecznością. Dlatego też Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza, stronnictwa poli­
tyczne i działacze bezpartyjni, . poczuwający się do 
współodpowiedzialności za losy Polski, wystąpili w wy­
borach do Sejmu z jedną wspólną listą Frontu Jedno­
ści Narodu, ażeby tym samym wysunąć na czoło to 
wszystko, co łączy wszystkich Polaków postępu i pozy­
tywnej pracy i ażeby nie stwarzać — w trudnych wa­
runkach gospodarczych i politycznych — możliwości 
rozpętania się fali anarchii, demagogii, reakcji i obcej 
dywersji.

Program Frontu Jedności Narodu jest jedynym real­
nym politycznie programem polskiej drogi do socja­
lizmu, możliwym do realizacji w naszych warunkach 
geograficznych i politycznych. Wszelkie świadome 
czy nieświadome próby osłabienia tej jedności spro­
wadzają się w* swych skutkach do dywersji, która by 
nas mogła doprowadzić do katastrofy.

Nie wolno nam kierow ać się takimi czy innymi par­
tykularnymi sympatiami do takich czy innych kan­
dydatów, nie wolno dawać wyrazu takim czy innym 
zawiedzionym nadziejom własnego podwórka, nie 
wolno unosić się zniecierpliwieniem. Realizacja pro­
gramu jest zawsze trudniejsza od krytyki przeszłości.

Uchwała Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych i Organizacji Społecznych 
stwierdza, że „nowy Sejm tylko wtedy będzie spełniał 
swą rolę, gdy wybrany będzie z woli ogromnej więk­
szości narodu". Wybory do Sejmu stanowią w chwili 
obecnej jakby wielki plebiscyt narodu za nowym kie­
runkiem rozwoju naszego kraju wytyczonym na VIII 
Plenum. Przy akcie tym nie może zabraknąć żadnego 
Polaka.

Walka o lepszą przyszłość, jedność wszystkich pa­
triotycznych sił narodu realizować się musi w* naszej 
codziennej pracy w warsztatach, fabrykach i na roli. 
Tę jedność zamanifestujemy w solidarnym akcie wy­
borczym w dniu 20 stycznia, w powszechnym głoso­
waniu bez skreśleń na listę Frontu Jedności Narodu. 

Dr St. Andrzejewski — radny WRN. dyrektor Szpitala Miejskie­
go w Poznaniu; mgr inż. Arkadiusz Derlicki — przewodniczący 
Stowarzyszenia Inżynierów 1 Techników Rolnictwa; mgr Edward 
Dębowski — przewodniczący Tymczasowego Komitetu Organiza­
cyjnego Zw. Młodzieży Wiejskiej; Franciszek Dederko — prze­
wodniczący Zarządu Głównego TUR; Kazimierz Dziembowski — 
prezes Wojewódzkiego Komitetu Porozumiewawczego Działaczy 
Katolickich; Andrzej Elbanowski — prawnik; prof. dr Kazimierz 
Gawęcki — rektor WSR; Zygmunt Gizella — honorowy prezes 
Ogólnopolskiego Związku Emerytów Państwowych i Rencistów; 
Jan Glinkowski — rolnik — członek Prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego ZSCh — eam. Dymaczewo pow. Poznań; prof. dr An­
toni Horst — rektor Akademii Medycznej; Lech Jeszka — prze­
wodniczący Oddz. Stów. Dziennikarzy Polskich w Poznaniu: 
inż. Jaw. Kiepersza — przewodniczący Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Komanikaeji; Leon Józef owiak — prezes Zarzą­
du W2TGSI mgr inż. Jerzy Kostecki — przewodniczący Stowarzy-j 
szenżt Elektryków Polskich: Józef Kama — prezes Zarządu Okrę­
gu Zw. Naucz. Polsfciegoi Wincenty Kraśko — i sekretarz 
KW PZPR: prof. Roman Kozak — rektor Politechniki 

(Dokończenie na str. 2)



Najwplywowsze pismo ame­
rykańskie

„U.S. News And World 
Report“

zamieściło wywiad z mini­
strem spraw zagranicznych Nie 
mieć federalnych von Brenia- 
no w sprawie stosunków z Pol­
ską.

„Naród niemiecki — powiedział 
między innymi Brentano — prag­
nie szczerze żyć ze Wszystkimi 
swymi sąsiadami w pokoju i przy­
jaźni. Dotyczy to również narodu 
polskiego. Polityczne i gospodarcze 
interesy obu krajów nie wyklucza­
ją porozumienia, ale przeciwnie, 
zakładają uregulowanie otwartych 
jeszcze pytań. Pod tym względem 
Niemcy świadome są swej odpo­
wiedzialności.”

Pełne rezerwy stanowisko wo 
bec tej wypowiedzi zajmuje za- 
chodnio-niemieckie pismo

„Bie Gęgenwait"
Przestrzega ono przed stoso­

waniem problemu Saary do gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej.

„Rozmowy niemiecko-polskie w 
sprawie konsolidacji stosunków są­
siedzkich są nie do pomyślenia bez 
udziału trzeciej strony — Moskwy. 
Rozważając ten problem, nie moż 
na problemu Saary brać za punkt 
wyjścia do zagadnienia stosunków 
z Polską.”

„Prawda"

notuje coraz żywszą akcję wy­
borczą do parlamentu w zachód 
nich Niemczech i zwraca uwagę 
na ostatnie wystąpienie prze­
wodniczącego SPD Ollenhauera 
w Hanowerze.

„Ollenhauer znowu opowiedział 
się za nawiązaniem kontaktu z 
krajami wschodnio-europejskimi i 
wyraził niezadowolenie, że dotych­
czas nie zawarta została umową 
handlowa NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim. Biorąc pod uwagę na­
stroje szerokich mas ludności Nie­
miec zachodnich, Ollenhauer uwa­
ża taką tylko politykę za słuszną, 
która wzmocni ONZ 1 stworzy sy­
stem zbiorowego bezpieczeństwa 
dla utrzymania pokoju.”

Uwaga prasy angielskiej kon 
centruje się, rzecz jasna, na re­
organizacji gabinetu angiel­
skiego i osobie nowego premie­
ra Macmillana. „Daily Ex- 
press", „Daily Telegraph and 
Morning" i „Daily Mail" na o- 
gól przychylnie oceniają wybór 
Macmillana na premiera Wiel­
kiej Brytanii. Natomiast

„limes"
zachowuje pewną rezerwę.

„Starsza generacja konserwaty­
wna z zadowoleniem wita no­
minację nowego premiera, nato­
miast nowi konserwatyści z But­
lerem na czele mniej mają powo­
dów do radości. Byłoby absurdem 
przypuszczać, że usunięte będzie 
bezrobocie i zapewnione ubezpie­
czenia socjalne po nominacji no­
wego premiera... Ale nie ulega 
wątpliwości, że stara gwardia 
partii ożywi się i wzmocniona 
przejdzie z odwrotu do ofensywy. 
Gdyby Butler został premierem, 
zagwarantowane byłyby dotych­
czasowe postępowe pozycje i moż 
na by z całym zaufaniem oczekiwać 
nowych sukcesów. Na pewno zdzi­
wienie i spory wywoła pozostawie­
nie w ręku Selwyn Lloyda teki 
ministra spraw zagranicznych. Nie 
można powiedzieć, aby Lloyd wy­
kazał się sukcesami na swym wy 
sokim stanowisku.”

(H. B.)

O wspólny front
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Poznańskiej; mgr Janusz Makowski — członek Ogólnopolskiego 
Komitetu Porozumiewawczego Działaczy Katolickich: Witold 
Mierzejewski — prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh; dr Zbig­
niew Mroczkowski — przewodniczący Stowarzyszenia Inżynierów 
1 Techników-Chemików; Henryk Mazur —- prezes Z. O. ZBoWUD, 
czł. Rady Naczelnej 1 Zarządu Głównego ZBoWiD: Egon Naga- 
nowski — prezes Oddziału Poznańskiego Związku Literatów 
Polskich; mgr inż. Teobald Olejnik — z-a prof. Politechniki 
Poznańskiej, przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego NOT; 
mgr Antoni Parafianowicz — członek Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh, zam. Wielichowo pow. Kościan; Jan Pawlak — sekretarz 
Tymcz. Komitetu Wojewódzkiego ZMS; Marian Paluchowski — 
wicedyrektor Państwowej Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu: 
Franciszek Rosik — z-ca przewodniczącego Woj. Kom. Por. Zw. 
Zaw.; Aleksander Rozmiarek — przewodniczący KW SD; dr Józef 
Rynarzewski — przewodniczący Stowarzyszenia Naukowo-Tech­
nicznego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Sanitarnych; 
Aniela Serwo — przewodnicząca Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet: mgr inż. Władysław Suryn — przewodniczący Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników Przemysłu Spożywczego; Franci­
szek Szczcrbal — przewodniczący Prezydium WRN; Tadeusz Szy­
mański — prezes ZW LPZ; dr Zofia Słońska — przew. Z. Okr. Zw. 
Pr. Służby Zdrowia; Barbara Sjypniewska — artystka Państw. 
Opery im. St. Moniuszki w Poznkniu; mgr inż. Franciszek Tatara 
— przewodniczący Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników Pol­
skich: mgr Zygmunt Węgrzyk — z-ca przew. PWRN, przew. Ra­
dy WZGS: Jan Wojtaszek — komendant Chorągwi WIkp. ZHP; 
Stanisław Zimny — prezes KW ZSL.

Państwo dafe pomoc
• inicjatywa leży w ręlach rzemiosła

Najwyższy Sad Wojskowy

przeprowadził rewizję 4823 wyroków

(Wywiad z min. Zygmuntem Moskwa)
WARSZAWA (PAP)
Redaktor ekonomiczny 

PAP zwrócił się do ministra 
przemysłu drobnego i rzemio 
sła — Zygmunta Moskwy z 
prośbą o poinformowanie, ja 
kie istotne zmiany nastąpiły 
ostatnio w sytuacji rzemiosła.

Zdajemy sobie sprawę z te 
go — mówi min. Moskwa — iż 
rzemiosło przejawia pewną 
nieufność. Do rzemieślnika 
nie dotarła jeszcze świado­
mość, iż nasza nowa polity­
ka nie ma charakteru ko­
niunkturalnego, przejściowe­
go — lecz trwały.

Dlatego też stwarzamy a- 
t-mosferę wzajemnego zaufa­
nia, opartą nie na deklara­
cjach, ale na konkretnych po 
sunięciach, sprzyjających roz 
wojowi rzemiosła oraz na bez 
względnej likwidacji daw­
nych błędów i wypaczeń.

Trzy zagadnienia uznali­
śmy za węzłowe, mianowicie:

1) uregulowanie krępują­
cych rozwój rzemiosła spraw 
podatkowych i finansowych,

2) zapewnienie rzemiosłu 
odpowiednich źródeł zaopa­
trzenia materiałowo-technicz 
nego,

3) wprowadzenie w życie 
odpowiednich bodźców ma­
terialnego zainteresowania,

Omowa handlowa
z Daniq
przedłużona

WARSZAWA (PAP)
W drodze wymiany not mię­

dzy rządami Polski i Danii do­
tychczas obowiązująca umowa 
handlowa i płatnicza między 
obu krajami została przedłużo­
na na 1957 rok.

Głównymi pozycjami pol­
skiego eksportu do Danii są: 
węgiel, tekstylia, chemikalia, 
wyroby walcowane, mineralne 
i artykuły rolno-spożywcze. Im 
port z Danii obejmuje między 
innymi silniki okrętowe, urzą­
dzenia nawigacyjne i inne ma­
szyny dla .statków, wyposażenie 
radiotechniczne, farmaceutyki, 
barwniki, wyposażenie dla prze 
mysłu spożywczego, nasiona 
traw.

Z „Hajduk" 
oa rynki światowe

KATOWICE (PAP)
Setki ton różnych produk­

tów chemicznych wysłały już 
w bież, roku Zakłady Kokso­
chemiczne „Hajduki" do swoich 
licznych zagranicznych odbior­
ców. Między innymi do Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
odszedł transport 75 ton czy­
stego ainf do Danii zaś wy­
słano 15 ton tego produktu. Do 
Szwecji wysłano 15 ton czy­
stego toluenu, a do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej 350 ton eksportowego 
benzolu motorowego.

Do USA przygotowuje się 
także wysyłkę 50 ton pirydyny, 
niezbędnego produktu dla prze­
mysłu farmaceutycznego.

które by rozwinęły skrępowa­
ną dotychczas inicjatywę rze 
miosła.

Sprawy
finansowo-podssikowe

W tej dziedzinie weszły już 
w życie trzy ważne rczporzą 
dzenia ministra finansów, a 
mianowicie w sprawie kart 
podatkowych, w sprawie po­
bierania podatku obrotowego 
i dochodowego w formie ry­
czałtu oraz w sprawie zwol­
nienia na dwa lata od podat 
ków nowrozakładanych drob­
nych zakładów rzemieślni­
czych. Nowy system podatko 
wy, obok zmniejszenia do­
tychczasowej skali podatku 
dochodowego, wprowadza 
przede 'wszystkim stabiliza­
cję w sprawach podatkowych 
i chroni rzemiosło przed do­
wolnością w wymierzaniu po 
datku przez ustalenie z góry 
stałej jego wysokości. Szcze­
gółowa tabela wysokości o- 
płat za karty podatkowe zo­
stała już ogłoszona i wydzia­
ły finansowe rad narodowych 
przystąpiły do ich wydawa­
nia.

Ponadto przygotowuje się 
szereg dalszych rozporządzeń, 
m. in. o ulgach inwestycyj­
nych dla odbudowywanych 
zakładów rzemieślniczych. 
Również projektuje się ulgi 
dla rzemieślników produku­
jących wyroby na eksport 
(ewentualne zwolnienie od 
podatku obrotowego).

Zaopatrzenie
rzemiosła

W tej sprawie — stwierdza 
min. Moskwa — poczyniono 
również pewne postępy. Na 
rok 1957 po raz pierwszy za­
planowano centralnie zaopa­
trzenie rzemiosła w pełnowar 
tościowe surowce.

M. in. w br. przydzielono rze­
miosłu 6 tys. ton wyrobów hutni­
czych, 250 ton metali nieżelaznych, 
2# tys. in. sześć, tarcicy iglastej, 
200 tys. m kwadr, okleiny, 220 tys. 
m kwadr, płyt stolarskich, che­
mikalia i wiele lnych artykułów. 
Niezależnie od tego umożliwiono 
rzemiosłu zaopatrywanie się w 
surowce wtórne z baz wojewódz­
kich. Planuje się również, aby 
nadwyżki surowców oraz ponad­
normatywne zapasy z przemysłu 
kluczowego były przekazywane 
przez rady narodowe na potrzeby 
rzemiosła. Rzemieślnikom posia­
dającym obce waluty umożliwiono 
zakup w banku PKO surowców, 
maszyn i narzędzi zarówno pol­
skiej produkcji eksportowej, jako 
też importowanych. Transakcje 
tego rodzaju są już dokonywane.

Ministerstwo uczyni wszystko, 
ażeby poprawa na odcinku zaopa­
trzenia była coraz bardziej odczu­
walna. Trzeba podkreślić, iż spra 
wy zaopatrzenia w dużym stop­
niu leżą w rękach samego rzemio 
sła. Oczekujemy, łż rzemiosło poi 
skie, którego wyroby były znane 
i cenione zagranicą, wyjdzie zno­
wu na rynki zagraniczne. Stwo­
rzy to szersze możliwości zakupu 
z importu surowców i maszyn za 
uzyskane dewizy.

Lokale i kredyty
Ważnym dla rzemiosła po­

sunięciem jest umożliwienie 
korzystania z kredytów ban­
kowych, bez ograniczenia ich 
wysokości oraz rodzaju rze­
miosła. W IV kwartale ub 
roku, tj. od początku urucho­
mienia kredytów, do wszyst­
kich oddziałów Narodowego 
Banku Polskiego wpłynęło o

„Pięść pancerna"
eksploduje
w kwaterze główne] 
wojsk francuskich 
w Algerze

PARYŻ (PAP)
W środę wieczorem patrioci al- 

gerscy dokonali zamachu na kwa­
terę główną francuskich wojsk ko­
lonialnych, położoną w centrum 
miasta Ałgeru. W wyniku zamachu 
1 major został zabity, a 1 pułkow­
nik i 2 policjantów odniosło rany.

Z domu, położonego na wprost 
silnie strzeżonej kwatery wojsk 
francuskich, patrioci ałgerscy od­
dali 2 strzały z „pięści pancernej" 
do pokoju, w którym urzęduje 
dawny dowódca wojsk francuskich 
w Algerze. Granaty przebiły ścia­
ny dwóch pokoi i eksplodowały do 
piero w trzecim pomieszczeniu, za 
bijając szefa gabinetu dowódcy 
wojsk francuskich w Algerze.

koło 9 tys. wniosków o po­
życzki. Z liczby tej załatwio­
no już ponad 5.500 wniosków 
na sumę ok. 75 min. złotych. 
Kredyty te zapewniają rze­
mieślnikom m. in. możność 
rozwiązania trudności loka­
lowych drogą remontowania 
starych i budowania nowych 
pomieszczeń na warsztaty.

W celu złagodzenia trudno 
ści lokalowych, występują­
cych zwłaszcza w wielkich 
miastach, władze terenowe 
przystąpiły do przydzielania 
rzemieślnikom lokali w no­
wym budownictwie i do prze 
kazywania im nie wykorzysta 
nych lokali sklepowych i rze 
mieślniczych.

Pełne wykorzystanie możli 
wości rozwojowych, które o- 
tworzyły przed rzemiosłem 
ostatnie uchwały i zarządze­
nia, zależeć będzie w dużym 
stopniu od inicjatywy, pomy 
słowości i przedsiębiorczości 
nowych władz samorządu 
rzemieślniczego.

utrocfo.

Polsko-egipska wymiana towarowa 
może być znacznie zwiększona

Wywiad egipskiego ministra handlu 
udzielony korespondentowi PAP

KAIR (PAP)
Egipski minister handlu Mohamed Abou Nossler w rozmowie z ko­

respondentem PAP Zygmuntem Boguckim udzieli! wyjaśnień na te­
mat obecnego stanu stosunków handlowych między Egiptem a inny­
mi krajami poruszając także zagadnienia dotyczące polsko-egipskiej 
wymiany handlowej.

Stosunki handlowe z Polską 
— podkreślił P. Mohamed Abou 
Nossier — odgrywają doniosłąPrzywrócono 

im skrzydła
GDAŃSK (PAP)
Komisja Rehabilitacyjna przy 

Aeroklubie Gdańskim przywró­
ciła prawa członków, a tym sa­
mym prawa latania 26 pilotom 
sportowym, którzy przed 8 la­
ty zostali bezpodstawnie wy­
kluczeni z Aeroklubu.

Do czynnego życia lotniczego 
wróciła między innymi była 
mistrzyni Polski — Irena Kem 
pówna-Sabiełło. Wznowili dzia 
łalność instruktażową dwaj 
starzy, doświadczeni działacze 
lotnictwa sportowego w Gdań­
sku — Olszewski i Mateus.

*
*

spotykają
*

szęNa ulicy 
dwa kociaki.

— Biegnę do krawcowej, 
żeby mi uszyła szybko mod­
ny kostium kąpielowy — mó 
wi jedna.

— Teraz, w zimie?
— To ty nie wiesz, że w 

niedzielę odbędą się naresz­
cie wybory?

— Tak, ale nie Miss Po­
znania.

Jest wieczór. Mocno 
chwiejnym krokiem, zaglą­
dając do każdej bramy, idzie 
pewien obywatel i. mruczy: 
„Musi być! Musi być!". Wi­
dzi to jeden z przechodniów.

— Panie, czego pan szu\ 
ka? » 1

— Komisji wy... borczej. 
Chcę sprawdzić, czy jjestem 
na... liście.
/— A gdzie pan mieszka?

— W Ju... nikowie.
— 1 pan tu szuka? Prze­

cież tu jest plac Wolności!
— Jja,' wiem, ale tu, jjest 

jaśniej...

Przedstawiciel PAP, red.
M. Kamieniecki zwrócił się 
do prezesa , Najwyższego 
Sądu Wojskowego, płk. Ja 
na Mitka z prośbą o poin­
formowanie społeczeństwa 
o tym, jakie istotne zmia­
ny zaszły w ostatnim cza­
sie w sądownictwie woj­
skowym.

W latach 1944—1949, kiedy 
powstawały zręby nowego u- 
stroju, stan bezpieczeństwa

Nowy 3 numer
Bziennika Ustaw PRL

WARSZAWA (PAP)
Ukazał się nowy (3) numer Dzień

nika Ustaw PRL z dnia 17 stycznia 
bież. roku. Numer ten zawiera mię 
dzy innymi rozporządzenia Rady 
Ministrów: w sprawie przywróce­
nia nlektórytSa osobom uprawnień 
emerytalnych z państwowego sy­
stemu emerytalnego oraz zmienia­
jące rozporządzenie z dnia 22 mar­
ca 1952 roku w sprawie zaopatrze­
nia dla byłych właścicieli i dzier­
żawców aptek przejętych na włas­
ność państwa.

(Za „Dziennikiem Polskim")

rolę. Polska importuje z Egiptu 
poważne ilości bawełny, co u- 
łatwia nasz import z Polski.

Sądzę jednak, że istnieją jesz 
cze wielkie możliwości rozsze­
rzenia tej wymiany. Mamy na­
dzieję, że Polska zwiększy swo­
je zakupy w Egipcie i będzie 
nabywać u nas nie tylko pra­
wie wyłącznie bawełnę.

Egipt może eksportować ponadto 
skórę, perae tkaniny, owoce, fos- 
iaty i niektóre inne minerały. Im­
port z Polski obejmował dotychczas 
węgiel, papier, maszyny rolnicze, 
niewielkie ilości cukru. I tutaj moż 
liwe są z pewnością uzupełnienia. 
Wymiana odbywa się na podstawie 
układu z roku 1949, który jest co­
rocznie odnawiany. Korzystnym 
zwrotem we wzajemnych stosun­
kach handlowych było oparcie wy 
miany na bazie funta egipskiego. 
Usunęło to istniejące dawniej mię­
dzy obxi krajami trudności dewi­
zowe. Z informacji ministra wyni­
ka jednak, że globalne obroty han 
dlowe polsko-egipskie zamykały 
się dotąd w skromnych granicach 
do dwóch milionów funtów egip­
skich.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
szukać należy m. in. w tym, że 
wyroby polskie są na rązie ma­
ło znane na rynku egipskim. 
Propaganda naszych towarów 
jest niestety słaba. Tymczasem 
różne inne kraje nie zaniedbu­
ją propagandy i ,dzięki temu 
skuteczniej niż Polska wyko­
rzystują nowe możliwości han­
dlowe na tuteiszym rynku. Tak 
więc np. bardzo aktywna jest 
Czechosłowacja, która przysła­
ła tutaj swoją specjalną misję 

, handlową. '

Jemen proponuje
'plebiscyt w Adenie
) Rząd jemeński wysunął pro 
pozycję przeprowadzenia w 
Adenie plebiscytu pod nadzo­
rem ONZ, który zadecydował­
by o pr7v'”’>^"m focro teryto­
rium.

w kraju był zagrożony — 
powiedział płk. Mitka. — gra­
sowały liczne bandy i dzia­
łały szeroko rozgałęzione or- 
ganizacj e kontrrewolucyj ne. 
Jest rzeczą znaną, że zginęło 
wówczas 3Ó tysięcy członków 
partii, żołnierzy i funkcjona­
riuszy organów bezpieczeń­
stwa i milicji, jak również 
bezpartyjnych aktywistów. 
Specyfika ówczesnej sytuacji 
niewątpliwie uzasadniała sto­
sowanie surowych kar.

Pod koniec lat czterdziestych 
zmniejszała się przestępczość 
o charakterze antypaństwo­
wym. Wtedy właśnie weszliś­
my w okres obejmujący lata 
1943—1953 — okres beriow- 
szczyzny.

Jest faktem bezspornym, że 
w tym okresie sądy wojskowe 
wydały szereg wyroków nie­
słusznych.

W połowie 1953 reku uchylo­
no rąbka beriowszczyzny. . Na 
początku 1954 roku II Zjazd 
PZPR postawił, aczkolwiek w 
sposób jeszcze niepełny, zagad­
nienie praworządności. Już na 
przełomie 1953/54 reku zaczęły 
się pierwsze rewizje nadzwy­
czajne niesłusznych wyroków. 
XX Zjazd KPZR usunął ostat­
nie przeszkody, aczkolwiek zda­
rzały się jeszcze próby hamo­
wania prac nad naprawianiem 
krzywd ubiegłego okresu. VIII 
Plenum KC PZPR stworzyło 
już pełne warunki do działal­
ności sądów, całkowicie zgod­
nych z Konstytucją.

W latach 1954—1956 Najwyż 
szy Sąd Wojskowy przeprowa­
dził rewizje nadzwyczajne wie­
lu niesłusznych wyroków, re­
habilitując bezpodstawnie ska­
zanych, względnie łagodząc 
zbyt surowe kary. I tak w 1954 
roku zrewidowano wyroki w 
stosunku do 1399 osób, w 1955 
roku — 2390 osób, a w 1956 — 
do 1034 osób. W tym samym 
okresie Najwyższy Sąd Woj­
skowy uchylił wyroki i wznowił 
postępowanie karne w stosun­
ku do 183 ośób.

W chwili obecnej Najwyższy 
Sąd Wojskowy w dalszym cią­
gu — powiedział płk Mitka — 
rozpoznaje prośby o nadzwy­
czajne rewizje, składane przez 
osoby niesłusznie skazane.

Szereg spraw jest, oczywi­
ście, badanych z urzędu, przez 
Naczelną Prokuraturę Wojsko­
wą.

— Głównym kierunkiem pra­
cy Najwyższego Sądu Wojsko­
wego w bież, roku jest jak naj­
szybsze przeprowadzenie reszty 
spraw o rehabilitację. Spodzie­
wamy się, że całość akcji reha­
bilitacyjnej będzie mogła być 
zakończona w ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy. Poza tym 
Najwyższy Sąd Wojskowy bę­
dzie dbał o stałe podnoszenie 
poziomu orzecznictwa sądów 
wojskowych — o to, by one 
rzeczywiście wymierzały tylko 
sprawiedliwość.

Ministerstwo Kultury
pomoże
klubom styskusyjnym

(Inf. wl.)
Kluby dyskusyjne stają się 

coraz bardziej atrakcyjną for­
mą działalności licznych środo­
wisk inteligenci’, naszego kra­
ju. Istniejący w Warszawie O- 
środek Współpracy Klubów 
Inteligencji nawiązał ostatnio 
bliski kontakt z Ministerstwem 
Kultury i Sztuki, w wyniku któ 
rego podpisana została między 
Ministerstwem o krajowym o- 
środkiem umowa o pomocy dla 
klubów. Dotyczy ona udostęp­
nienia świetlic i domów kul­
tury na cele klubowe oraz po­
mocy finansowej przez Wy dzia 
ły Kultury prezydiów rad na­
rodowych. Umowa ta zabezpie­
czy możność szerokiej działal­
ności klubów dyskusyjnych w 
całym kraju. (San)

PARADOWSKI
przodownikiem
wyścigu w Egipcie

Zmienne są losy tegorocznego 
Wyścigu Dookoła Egiptu. Nieomal 
po każdym etapie zmienia się za­
równo przodownik indywidualny 
jak i zespołowy. Ponadto na całej 
trasie tiwa zacięta rywalizacja 
między zespołami NI1D i Rumunii. 
Po sześciu etapach na czele wy­
ścigu znajduje się Rumunia, mając 
nad NRD przewagę 3 sekund.

Coraz lepiej jedzie Paradowski. 
Zdobywając III miejsce na szó­
stym etapie, Polak objął prowa­
dzenie w k!f!->'f'kecii irr’v ' •u. 
nej.



SST!
„Ma

ciemne
oczy!"

A f inister o- 
ns- brony na 
rodowej — też 
człowiek! W 
myśl tego ha­
sła gen. Ma­
rian Spychal­
ski udał się w 
czasie jednego 
ze swoich po­
bytów przed­
wyborczych w 
Poznaniu do 
„Literackiej 

„Nos44 repor 
terski zawiódł 
nas tam wła­
śnie w tym 
momencie, gdy

. . . . generał koń­
czył juz picie jednej kawy i... zabierał się do drugiej

Kelnerka, obsługująca niezwykłego gościa — p. Halina 
Płończak — nieświadomie musiała „pozować14 kamerze 
przed podaniem generałowi „dużej czarnej44.

Rozmawiamy z p. Płończak:
— Jakie były pani wrażenia po odwiedzinach ministra?
—- To bardzo miły, przyjemny i ujmujący człowiek. Po­

dobał mi się, bo...
— Bo co?
— ... bo ma ciemne oczy!
— Czy tylko dlatego?
— Nie, oczywiście, nie! Głosować będę na niego nie 

dla... tych ciemnych cezu.
Rozumiemy.

O „łacie" —
.sublokator"ff

I ni. Feliks Krylowicz zna 
Wacława Kiełczewskiego 

bardzo dobrze, bo razem z nim 
pracuje. A ściślej: pracuje w 
tym samym warsztacie, co Kieł 
czewski. Przygarnął go do sie­
bie mistrz Wacław, gdy inży­
nier szukał pomieszczenia, do 
pracy.

— Co mogę o nim powie­
dzieć, moi panowie? Najpierw 
Kiełczewski robi wrażenie sro­
giego „Marsa", potem jednak 
okazuje się, że to złotnik o... 
złotym sercu. Cały swój czas 
poświęca innym.

— Jakie ma upodobania?
— Jest zapalonym szachistą. 

Znane jest wśród rzemieślni­
ków jego powiedzenie, które 
wypowiada, gdy w rozgrywa­
niu jakiejś partii przeszkadza 
mu klientka: „Łaskawa pani, 
'momencik..." Pije dużo czarnej 
kawy. Wie pan, ten stolik 
pierwszy z prawej w „Asie" — 
to „jego"...

— Co jeszcze możemy od. pa­
na usłyszeć o „poznańskim Ceł 
linim"?

— Bardzo lubi podróżować, 
ale tylko... sleepingiem. Aha, 
jeszcze o tym jego szachowym 
„koniku": musi, zagrać ze mną 
dwa razy dziennie. Przeważnie 
wygrywa... Po za tym „tata" 
uczy się rosyjskiego. Jestem je­
go nauczycielem. On zaś „wy­
kłada" mi francuski.

— Jak pan sądzi — pytamy 
jeszcze inżyniera, który — jak 
wiadomo — uruchomił poznań­
skie Koziołki — czy „tata" jest 
w Poznaniu popularny.

— Bardzo. Jak... jak... Stru 
garelc!

DfflEi BEPOBIEBA i OKIEM IKMERY
0 lym czego nie wiemy
Tajemnice? Ano, tak. Co jedzą, co piją, jakie ma­

ją upodobania, gdzie najczęściej przebywają, 
jakiego mają „konika44 lub — jak wolą Anglicy

— co jest ich „hobby4’?...
Oto, czego nasz reporter starał się dowiedzieć w roz­

mowie z krewnymi, przyjaciółmi, towarzyszami pracy 
i przypadkowymi znajomymi tych, o których poniżej 
przeczytacie. poważnej

Każdy minister ma sekretarką i 
kierowcę ministerialnego sa­

mochodu. Nie udało nam się, nie­
stety, rozmawiać z sekretarką, ale 
kierowca — owszem — udzielił 
nam wywiadu.

Pan Józef Piszczoła jest — uwa­
ga! — poznaniakiem. Jeździł u nas 
taksówką. Może przypominają go 
sobie niektórzy pasażerowie...

— Wożę już, proszą pana, czwar­
tego ministra — zwierzał się nam 
p. piszczoła. — Skrzeszewskiego,
Jarosińskiego, Baranowskiego, no 
i teraz Bieńkowskiego. Jak się z 
nim jeździ? Hm, pierwszorzędnie.
Sam nastawia radio i słucha Szo­
pena albo Bacha. Poza tym... nuci w czasie Jazdy. W przerwach mię­
dzy pracą a podróżą samochodem pije kawę. Dużo kawy. Pracuje 
dosłownie od rana do wieczora. Ale nigdy nie każę mi czekać: wy­
kupił sobie bilet miesięczny i jeździ po Warszawie tramwajem. W 
ogóle — pierwszorzędny facet!

Kierowca wozu ministra może być — jak się okazało — także jego... 
nianią. Nie pozwolił nam — widzicie to na zdjęciu — przerywać zbyt 
wcześnie snu ministra.

— Jeżeli już musi się to ukazać w druku — powiedział na zakończe­
nie p. Piszczoła — niech Pan przekaże poznaniakom, że ja bym gło­
sował na Bieńkowskiego. Więc też głosujcie, jak pragnę zdrowia!

A propos: to ładne zdjęcie p. Piszczoły zawdzięczamy temu, że mi­
nister... o godz. 6 — rano pożyczył nam swego „SIMA“. Pojechaliśmy 
nim, by zbudzić fotoreportera — Kazia...

„Mógłby być 
biskupem!"

— Kto?
— Frofesor Nowakowski. To 

jest, moi panowie, niezwykle 
trzeźwy, realistyczny człowiek. 
Nie jest naukowcem na wzór 
uczonych z XIX wieku którzy 
żyli w abstrakcji. Jest rzeczo­
wy, nieroztargniony, zrówno­
ważony. Jeżeli mówię, że 
mógłby być na przykład b sku­
pem — to dlatego, że możli­
wości jego są bardzo rozległe.

Ten opis zalet prof. Nowa­
kowskiego pochodzi z ust je­
go współpracownika i przyja­
ciela pana dr. Witalisa Lnd- 
wiczaka, prodziekana Wydzia­
łu Prawa U AM. Przy pomnij­
my sportowcom, że to jest 
właśnie ten dr. I.udwiczak. 
który przez długie lata repre­
zentował Polskę w hokeju na 
lodzie. Niezawodny obrońca.

— Właśnie ta rzeczowość 
Nowakowskiego utrudnia mi 
odpowiedź na dalsze pytania 
„wysokiej prasy”. On właści­
wie nie ma żadnego „konika”. 
Pije — oczywiście — kawę 
jak każdy uczciwy człowiek i 
trochę wina.

— Jaki jest stosunek studen 
tów do prof. Nowakowskiego?

— Odpowiem jednym sło­
wem: garną się do niego!

Trudno, taki już 
los reportera: czego 
ci nie powiedzą — 
musisz sam podsłu­
chać. Właśnie! Pod 
słuchaliśmy w Za­
kładach „Cegielskie 
go“ pewną rozmo­
wę, jaką prowadzili 
o Edmundzie Tasze 
rze jego najbliżsi 
współpracownicy i 
koledzy. Jak gdyby 
nigdy nic — stanę­
liśmy blisko rozma­
wiających...

— Sto razy prze­
konałem się, że to 
taaaki chłop!

Kawosz 
i miłośnik 

muzyki

Taaaki chłop!!!©
— A jaki wesoły!
— Rozmowny!
— Iw ogóle „fajny44.
— Wiecie, w domu ma bu­

tlę wina własnego wyrobu i 
szczerze częstuje wszystkich 
gości. Byłem kiedyś u niego 
i wypiłem ze dwie szklanecz­
ki...

— Bujasz! Wypiłeś dwana 
ście... Ja dobrze wiem!

— Ale on sam nigdy nie pi 
je i nie pali.

— Tak. Ale za to...
— Co za to?...
— No, jest bardzo uprzej­

my i gładki wobec ładnych 
kobiet...

— Nic dziwnego.
— Lubi załatwiać im wszy 

stkie sprawy prędzej niż 
nam...

— Nieprawda — zawsze sta 
ra się jako przewodniczący 
rady zakładowej równo o 
wszystkich!

— No, pewnie. Z tymi ba­
bami to przesadziłeś. Dobrze, 
że tego żona nie słyszy...

...Ale — dodajmy od siebie 
— może przeczyta? Zresztą 
za powyższy tekst „odpowia- 
dają“: (od lewej): Bogdan 
Majtas, Franciszek Ziemek i 
Jan Kass.

Tekst: WOJCIECH TYBLEWSKI

Zdjęcia: KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

„Czasami iaiuś 
mieszka.."

Syn może o ojcu dużo po­
wiedzieć. Uzbrojeni w to 

przekonanie udaliśmy się do 
mieszkania Wincentego Kraś­
ki, by... by właśnie porozma­
wiać z jego synem.

Tadeusza Kraskę zastaliśmy 
w domu, w chwili gdy rozgry­
wał z siostrą Jolą niezwykle 
interesującą partię „pchełek”. 
Przerwaliśmy...

— Panie Tadziu, niech pan 
powie nam coś o najzupełniej 
prywatnym życiu ojca.

— Hm, to nie takie łatwe, 
bo ostatnio tatuś tylko czasa­
mi „mieszka”. Jest taki za­
jęty... Przypominam sobie, że 
dawniej chodziliśmy na dłu­
gie spacery.

— Czym interesuje się pana 
ojciec w chwilach wolnych?

— Zawsze interesował się 
sportem. Pamiętam, jak ska­
kał „do góry” z radości, że 
Chromik zwyciężył w jakimś 
biegu. Często rozmawiamy z 
sobą (lub rozmawialiśmy, bo 
ostatnio ta kampania wybor­
cza...) na różne tematy. Ojciec 
zawsze chętnie i wyczerpują­
co odpowiada na moje pyta­
nia!

W tym momencie przypom­
nieliśmy sobie, że Jola czeka 
na rozegranie partii. Więc...

— Proszę pana — powiedzia 
la nagle córeczka W. Kraśki 
— ja nigdy nie gram z Tad- 
kiew w „pchełki”. Zawsze z ta­
tusiem...

Jeszcze
DZIŚ!

możesz spełnić 
swój obywatelski 
obowiązek

i sprawdzenia 
list
wyborczych
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Księżyc, który pali „Giewonty", pio­
senka za diua grosze i beztroskie 
życie radiowych motylków.
Któż nie słucha radia?

Mam sąsiadów, ludzi solid­
nych, może tylko nieco glu- 
chazoych. Bardzo lubią radio 
—■ wtedy, kiedy grą. A po­
nieważ nasze radio obecnie
mniej gada a więcej gra, po 
tęzne pudło moich sąsiadów 
rzadko się zamyka. Na ogól 
ściany się trzęsą z lego gra 
nia. Rudy tam mojemu 
skromnemu Pionierkowi!... 
Z konieczności muszę łapać 
to, co sąsiedzi, to jedyna 
furtka ratunku. Słucham 
więc — i czasem ogarnia 
mnie zaduma.

Pamięta cic przędzo oj e nne 
piosenki? „Twoim będę ser­
cem calem, calem ciałem..." 
Albo: „Czy tutaj mieszka 
panna Agnie-szka" Tudzież 
taki song: „Tomasz, gdzie 
ty to znasz?..." Co? To było 
coś.

Później przyszedł zły soc­
realizm i nie ominął rów­
nież piosenki. Z radia wydo­
bywały się rymowane spisy 
fachowców („i murarze i 
hutnicy") i delikatne aluzje 
do wydajności pracy („do ro 
boty!"). Potem... potem na­
stąpił okres przejściozcy, ta 
ki. złoty środek między trasą 
Wuzet a panną Agnieszką,. 
Teraz zdecydowanie stoizny 
na gruncie mgły, deszczu, 
liści i księżyca.

Piosenka, jak piosenka — 
nie szukajmy w niej olśnie­
wającej głębi. Sentyment, 
nastrój — oto je) tworzy­
wo. Ale chyba sentyment nie 
musi jednocześnie oznaczać 
bzdury, tak jak nastrój ziie 
musiał wyrażać się tylko zo 
formie rusztozoania na 
MDM -ze. A tymczasem...
„Pan mi zgasił papierosa 
Nierozważnym swoim gestem 
Ta pogoda jest nieznośna 
Proszę ognia — księżyc jestem”

śpiewa zo radio aksamitny 
tenor. To bardzo pięknie — 
pomyślałem — że nawet 
księżyc przyczynia . się do 
produkcji naszych wytwór­
ni papierosózo. A że autor 
slózo rozmawia sobie z księ 
życem za pan brat? Cóż — 
czynili to przecież więksi od 
niego," jak np. niejaki By­
ron. Tylko...

Tylko, że nawet „zwykła, 
sobie piosenka" powinna 
mieć — tak sobie marzę — 
szczyptę poezji. Niewymu­
szonej, potocznej, może na­
wet banalne) — ale musi. 
Księżyc daleki i cierpliwy, 
ale to nie powód, żeby się 
znęcać nad naszymi satelita­
mi.

Trzeba mieć odrobinę sma 
ku — jak mawiał Apoli- 
naire I to nie tylko we zola 
snej piosenkarskiej twór­
czości.

Znamy (tu ukłon w stro­
nę radia) niezastąpiony czar 
piosenki paryskie), zoeso- 
lej, figlarnej, pełnej humo­
ru. Zawsze bardzo chętnie 
słucham paryskich piosenek. 
Ale znalazł się w naszym ra 
dio ktoś, kto powiedział tak: 
„Piosenka francuska, zgoda; 
u nas jednak niewielu ludzi 
zna, język loes Montanda ? 
zoobec tego trzeba je prze­
tłumaczyć. A przy okazji n- 
terenowi się to i ozoo..." Tak 
sobie 6zo facet pomyślał, i 
o zgrozo — uczynił. Wyska­
kują więc raz po raz z radia 
pluski warszawskiej Wisły ż 
konturzj mariensztackich ka­
mieniczek zo rytmie.... pary­
skiego walczyka.

Lubię Wisłę i Marien­
sztat — ale nie zv paryskich 
piosenkach. Tłumaczyć — 
owszem, ale razem z Sekwa­
ną i bulwarami. Niech Wi­
słą pływają sobie nasi kom 
pozy torzy.

Ot, taki drastyczny przy­
kład. z zołoską „Piosenką za 
dwa soldy". Piosenka, bardzo 
miła, ale nie. w polskim zoy- 
daniu. Po pierwsze dwa sol­
dy — to nie to samo co dwa 
grosze. Za dwa grosze nikt 
by zt nas — a zwłaszcza 
przed mikrofonem PR — 
palcem za Rucie nie kiwnął. 
Po drugie -— jest to piosen­

ka ulicznego żebraka. Start 
jej tytuł. W polskim prze­
kładzie żebraka nie ma (u 
nas za ogóle ziie ma żebra­
ków*), ale owe dzoa grosze 
pozostały. Do licha — je­
stem. gotózo ofiarować wię­
cej, żeby^tylko zniknęły z na 
szego radia (i „Estrady") 
ozoe „uterenowione" prze­
kłady.

Uf, nareszcie za ścianą 
wyłączono radio. Ale cisza 
ziie trwała długo. Moi sąsie­
dzi zziają również patefon. 
I stare płyty. Refren, który 
obecnie kleili za ścianą, ma 
takie słowa:
„I od tej chwili, będziemy

żyli
Życiem beztroskich kwiatów

i motyli...”

Oho, moi sąsiedzi są nie 
tylko przygłusi, lecz rózenież 
dowcipni. Szkoda, że radio 
ich nie słyszy...

jCOćA.

*) tak samo jak nie ma eme­
rytów — co z kolei odkrył 
CUK, nie zakupując przez kil 
ka lat świetnego filmu wło­
skiego „Umberto D”.

WDZIE w BECZCE
Kopalnia rudy żelaza w zagłę­
biu częstochowskim „Wręczy­
ca". Na zdjęciu: dyr. Mieczy­
sław Gołąb, inż. Leon Furtak 
i górnik Franciszek Pieczora 

zjeżdżają; do kopalni.
CAF — fot. Aszenfarb

REHABILITACJA Stos bladożółtych te­
czek, objętościowo róż­
nych, ale treściowo — 
o jednakowym ciężarze

Niedawno temu na kronice represjami podnieść kwestii gatunkowym. I utaj mia
filmowej oglądałem kilka scen wymuszania zeznań w czasie pą jest k r z y w d a. W 
z procesu rehabilitacyjnego śledztwa, bądź gdy taki od- subiektywnym odczuciu 
Włodzimierza Lechowicza i ważny się znalazł, sąd nad jego czjowje|ia jego krzv- 
gen. Grzegorza Korczyńskiego, oświadczeniem przechodził do . J S j
To były sprawy, że tak je na- porządku dziennego. Duża ilość wda jest zawsze^ aJ“ 
zwę grube; na gruncie po- wniosków rehabilitacyjnych większa i najbolesmej- 
znańskim, gdzie podobnie jak dotyczy również nieobiektyw- sza. jęie należy się temu 
w całym kraju od pewnego nej oceny dowodów i zastoso- jzjwj^.. tacy już jesteś- 
czasu pracuje Grupa Rehabili- wania niewłaściwej kwalifika-
tacyjna w prokuraturze woje- cji prawnej przez orzekające my-
wódzkiej, spraw grubych nie b. rejonowe sądy wojskowe,
spotyka się. Mimo to jednak dotyczy działalności b. proku- .
każda z tych spraw jest naj- ratury Wojskowego Sądu Rejo
ważniejsza, jest sprawą czło- nowego w Poznaniu (np. bez- Sobrz?sytuowanym i zaj
wieka, który nosi drzazgę w podstawne wniesienie aktów rvii;.arvm .^/nnwiski
sercu. oskarżenia).

Jak się informuję, wpłynęło
mującym poważne stanowisko 
w aparacie państwowym po- 

Należy podkreślić, że około wzięto zamiar skazania go 
95 procent wniosków rehabili- za wszelką cenę, nie 
tacyjnych odnosi się do orzecz za popełnienie domniemanego 
nictwa b. rejonowych sądów czynu przestępczego, ale tyl­

ko ze względu na jego pocho­
dzenie i działalność przed- 

. Oto kilka stanów faktycz- wojenną. Tutaj ścigało się 
du na niesłuszne ich skazanie, nych z tych spraw, które za- c z j 0 w j e k a a nie prze-
bądź gdy orzeczony został w jatwia Grupa Rehabilitacyjna gtępstwo, które miałby on po-
stosunku do tych osóo rażąco prokuraturze Wojewódzkiej nełnić Nastennv wyrok ooie* wysoki wymiar kary. Wnioski w Poznaniu. i to Ło si,
lehabilitacy jne podpisują za- pjerwsza dotyczy chłoną do- za mało, gdyż przecież skaza-sadmezo osoby zainteresowa- pierwsza aotyczy cniopa po • k ’ J? d <

w niPk+ńrveh 7aś lwnari- siadającego gospodarstwo w je ny JaR,° przedwojenny pracow ne, u niektórych zas wypad dnvni z powiatów Pewnego nik polskiej służby dyplomaty­kach członkowie ich rodzin z powiatów, rewnego miał rin P7vniem'a 7 nr7f»
trehabiłitacia nośmiertnal dnia w okresie benowszczyzoiy cznej, miał do czynienia z prze (renaoiiiLdcja pośmiertna). . ^.ał wyrazić. >>że do kazywamem wiadomości z za-

Częstym powodem wniesie- po^iń przyjadą amerykańskie granicy do swego kraju, a więc 
nia spiawy rehabilitacyjnej są ■wojska” i miał umyślnie ukuć “* jak brzmiała sentencja wy- 
metody śledztwa, prowadzone dowcip z jakiegoś hasła wid- roku — „był już wyszkolony w 
go przez b. urzędy bezpieczeń- jjjgjącggg ąg transparencie, robocie szpiegowskiej”. W ten 
stwa, naruszanie zasad prawo- wojskowy Sąd Rejonowy w sposób otrzymał trzeci wy- 
rządności w czasie rozpraw są- poznanju skazał tego chłopa rok: 8 lat więzienia. Osoba, o 
dowych (najczęściej przed woj na 2 lata więzienia> przy czym której piszę, znajduje się już 
skowymi sądami rejonowymi, nrzestenstwo iakie on noneł- n& wolności, postępowanie re- 
niedawno zlikwidowanymi). habilitacyjni jest w toku.
Zdarzały się fakty, że oskar- jako „usiłowanie obalenia prze
żony na rozprawie bądź nie o- m0Cą ustroju Polski". Gdy
stniclił się z oiDHwy )3ixecl cwtl< i \wiaś—świadkowie i oskarżony wyjas- cj. chcg również wypłynąć 0- 

mli na rozprawie, ze te słowa az£me za
powiedziane były żartobliwie, stępne _ s j u s z n i e, gdzie 

NaJwy.zszy Sad Wojskowy w nje ma mowy> np. 0 stosowaniu
Warszawie przyjął to właśnie niedozwolonych metod w śledź 
stwierdzenie jako okoliczność twie, a przestępstwo zostało 
obciążającą. Zartobliwosc, zda- j3ezspOrnie udowodnione. Weź- 
niem sądu, byia specjalną, my przykład: Oddalono wnio- 
podstępną metodą oskarżone- rehabilitacyjny, dotyczący 
go, który w taki właśnie żarto- Józefa D ; który przechowywal 
bliwy sposób usiłował podwa- pjstolet, nie mając na to żadne- 
żac fundamenty ustroju Polski g0 zezwolenia. Oskarżony na 
Ludowej. rozprawie tłumaczył się, że

Inny przykład: na pewnej za broń mu była potrzebna prze- 
bawie tanecznej jeden z jej u- ciwko domniemanym wrogom
czestników, pijany funkcjona- Poh^^nym. Podobnych casu- TTT> . ; , . . sow można by podać więcej,nusz UB, zaczął strzelać na wi- Znaczaa jed,nak część wnio. 
wat. Gdy słowne perswazje nie sków rehabilitacyjnych jest u- 
odniosły skutku, ktoś mu dał zasadniona.
kilka razy „w ucho“ — dla o-
trzeźwienia. Sprawca tych u- Trudno obecnie wyrównać 
derzeń został aresztowany i skrzywdzonemu człowiekowi to 
skazany na 8 lat więzienia za wszystko, co przecierpiał mo- 
„gwałtowny zamach na przed- ralnie i fizycznie. Trudno, bo 
stawiciela vvładzy ludowej", nie można już zwrócić lat, spę 
którym zdaniem sądu był a- dzonych za kratami, a często 
wantiirniczy . przedstawiciel , „ads2arpniętego zdrowia. Moż 
władz bezpieczeństwa. na natomiast dać czlowiekowi

Jeszcze inny przykład: czło- tyle, żeby się naprawdę 
wiek starszy wiekiem, zajmo- czuł w Ojczyźnie, jak we wla- 
wał jedno z pośledniejszych snym domu, w którym rządzi 
stanowisk w pewnej instytucji nie tylko surowy, ale kochają- 
państwowej. Kiedyś w rozmo- cy j sprawiedliwy ojciec. Dużo 
wie z urzędnikiem zagranicz- już 2robiliśmy w tym wzglę. 
nej placówki dyplomatycznej . . , . " . , . .
powiedział mu kilka danych ^zie’ Jednym z \akl<* do^‘ 
dotyczących m. in. zagospoda- dow odnowy, przekreślenia błę 
rowania Ziem Zachodnich d«w Przeszłości, jest właśnie ak

dotychczas do Prokuratury W o 
jewódzkiej w Poznaniu około 
sto kilkadziesiąt wniosków re­
habilitacyjnych, pochodzących ^iskow^ćh " bądź od osób, które domagają wojsko\.ycn. 
się uchylenia wyroku ze wzglę-

Istnieje jednak i druga stro­
na medalu: Na fali rehabilita-KU M UNIK A CY J N E NADZIEJE

I ZAMIARY POZNANIA
— Co słychać? nie komunikacyjne dzielnicy które wstawiono ponownie do
- Tym pytaniem rozpoczę- nad Jeziorem Maltańskim z planu na rok przyszły. Musze

łam rozmowę z przewodniczą lewobrzeżnym Poznaniem sta- przy tym dodać - informował 
cym Prezydium DRN Nowe je się potrzebą coraz bardziej przewodniczący Frąckowiak - 
Miasto Al Kirvchem palącą tak ze względu na rozbu ze Marian Spychalski zainte-

Słvchać 'było wiele' ale do- dow^ Komandorii jak i licz- resował się planami rozbudo-
pióro wiadomość o tramwaju » tej ok°Ucywy oraz ?y?ami ,*>’

mostach zelektryzowała myślowe, np. PPRK-6, Mono- nymi, dotyczącymi 3 mostow, 
j poi Spirytusowy i inne. które uznał jako zagadnienie

, Wizja tramwaju na Sródce węzłowe. Stwierdził, że nowe
Komunikacja, to największy Qd dawna spędza sen z powiek mosty na Warcie są koniecz- 

po mieszkaniach problem dziel nje j.yjko jej mieszkańcom, ne. Muszę dodać, że o tyle 
nicy Nowe Miasto, szczegół- lecz * OjCOm miasta w radach łatwiej będzie nam walczyć o 
nie gdy chodzi o Srodkę, Za- mjejSkjej j dzielnicowej. te sprawy teraz, gdy Poznań
wady i Komandorię. Tram- — Pierwszy tramwaj na jest miastem wyłączonym. Kre 
waj jadący niegdyś w tam- §ródkę pójdzie od mostu Mar- dyty będziemy otrzymywać 
tym kierunku na skutek pro- chiewskiego — mówił prze- bezpośrednio z Warszawy. To
wizorycznej odbudowy znisz- wodniczący Kirych — tory po nam znacznie ułatwi pracę, 
czonych przez okupanta rno- jozvmy obok szosy, by w przy — A więc w przyszłej 5-lat 
stów musiały po wojnie zastą- szióści móc ją poszerzyć. W ce możemy się spodziewać roz 
pić trolejbusy. Ale trolejbu- przyszłości więc tramwaj bę- poczęcia budowy nowych mo- 
sy to półśrodek. Lepsze połączę dzje szedł środkiem jezdni. Są stów na Warcie? — wtrąciłam 

już nawet gotowe rysunki, pytanie.
iecz chwilowo sprawy te mu- — Marian Spychalski roz- 
sieliśmy odłożyć, ponieważ ma mawiając ze mną na ten te- 
my w tej chwili urwanie gło- mat nie wykluczał możliwości 
wy z przejmowaniem kompe- rozpoczęcia budowy jeszcze w 
tencji od MRN w związku z obecnej 5-latce, ale sprawa 
przyznaniem Poznaniowi praw terminu nie jest jeszcze prze- 
wojewódzkieb. sądzona. Ostatnio opracowano

— Powiedział Pan „pierw- wszystkie niezbędne wstępne 
szy tramwaj”. Będzie więc obliczenia jak np. poziomu wo 
drugi? dy, spiętrzenia Warty itp. Mi-

— Drugi pójdzie od Garbar, nister Spychalski kazał przed 
przez nowe mosty, które prze stawić sobie i zabrał do War- 
rzucimy przez Wartę w in- szawy wszystkie te cyfrowe 
nych miejscach niż dotych- dane.

Powstańcy z Opola 
pozdrawiają

Do redakcji naszej wpłynął 
list, przesłany przez przedsta­
wicieli Związku Bojowników’ 
OWiD Ziemi Opolskiej — ro­
dowitych poznaniaków’, którzy 
uczestniczyli w obchodzie 38 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiego. Piszą oni m. in. tak:

„Jesteśmy pod wrażeniem prze­
żytych chwil, które w naszych ser 
cach powstańczych zapisały się na 
zawsze.

Tegoroczna rocznica zapoczątko­
wała okres zbliżenia Opolszczyzny 
do Wielkopolski. Z ufnością i sza­
cunkiem patrzymy na wszystkie po 
czynania Poznania. Koledzy nasi 
na Opolsźcżyźnie z. zaciekawie­
niem i uznaniem słuchali naszych 
relacji z. przebiegu rocznicy, żąda­
jąc zarazem ściślejszej wspńłpracw 
organizacyjnej i kulturalnej, moż* 
ności wzajemnego odwiedzania się 
i poznania tych pięknych części 
kraju w jakich żyjemy.

Nawiązując do słów przedstawi­
ciela naszego rządu ludowego i 
partii, przewodniczącego Kady 
Państwa — Aleksandra Zawadzkie­
go. wypowiedzianych o czynie po­
wstańczym i społeczeństwie po­
znańskim — powtarzamy to, cośmy 
przyrzekli naszemu Dostojnemu 
Gościowi — My. poznaniacy, cl ży 
jący na Ziemi Wielkopolskiej, jak 
i ci rozproszeni w całym kraju — 
poświęcimy wszystkie nasze siły, 
zapał i wiedze, by realizować jak 
najlepiej uchwały VWI Plenum, by 
poprowadzić nasz kraj do lepszego 
jutra i rozkwitu.

Szanowna Redakcję prosimy tą 
droga przekazać nasze serdeczne 
podziękowania) organizatorom uro­
czystości za gościnność i punktual­
ność w prowadzeniu programu ob­
chodu. Jednocześnie nozdrawiamy 
serdecznie naszych kolegów po­
wstańców. członków Związku Bo- 
towników oraz całe społeczeństwo 
miasta Poznania i województwa 
poznańskiego.
ran WALTER — sekretarz 
»*n URBANOWSKI —
Stanisław RATAJCZAK -

członkowie zarządu

czasowe.
— Nowe mosty?!
— Tak. Tą sprawą zaintere­

sował się ministęr Spychalski, 
którego gościliśmy niedawno 
w naszym mieście. Zaintereso 
wał się on przede wszystkim 
sprawami naszego miasta, a 
między innymi i budową mo­
stów na Warcie.

— No i co? — dopytywałam 
się niecierpliwie.

— Marian Spychalski oglą­
dał plany rozbudowy miasta i 
podobno zabrał je z sobą w 
teczce do Warszawy, jak mó­
wił mi przewodniczący Frąc­
kowiak. On właśnie rozma­
wiał na ten temat z Mini­
strem Obrony Narodowej.

■K"
Po takiej informacji nie pozo 

stawało mi nic innego, jak usły­
szeć potwierdzenie i szczegóły 
z ust samego przewodniczące­
go Prezydium MRN, Francisz­
ka Frąckowiaka.

— Tak jest, rozmawiałem z 
Marianem Spychalskim — po­
twierdził Fr. Frąckowiak. — 
Interesowały go przede wszy­
stkim nasze bolączki i plany. 
Odwiedził naszą pracownię ur 
banistyczną, a potem miasto 
patrząc na nie nie tylko ocza­
mi turysty, lec:/ architekta. Za 
interesował się też problema­
mi najpilniejszymi, tymi, któ­
re dotychczas były wstawiane 
do budżetu, a z braku kredy­
tów nie zostały zrealizowane. 
Nie uszły jego uwadze także 
i te pozycje z lat ubiegłych.

Rozmawiała I. ROŻKOWA

Wypowiedzi te były pozytyw­
ne, zresztą to samo można by­
ło wyczytać w każdej z gazet, 
wychodzących w Polsce Ludo­
wej. „Winowajca” został aresz­
towany pod zarzutem szpiego­
stwa. Na pierwszej rozprawie

cja rehabilitacyjna. Ale chodzi 
również i o to, żeby ta akcja, 
której świadkami jesteśmy, zło 
żona została do lamusa historii, 
żeby była pierwsza i ostat­
nia.

Czesław MICHNIAK

Problemy • Polemiki • Dyskusje • Problemy Polemiki
<

Dyskusje

SPRAWA DOMIARÓW
W związku z artykułem Czytelni- ników, którzy w bież, roku wnłe- stwierdzenia nadużyć. Taka jest 5n 

ka Adama Paslera z Pozna- śli odwołania podatkowe i w ten tencja Ministerstwa Finansów, prze 
nia, zamieszczonym w rubryce sposób wytworzyły sytuację wła- kazywana podległym organom fi- 

,.Problemy — Dyskusje — Polemi- ściwego przejścia na nowe zasady nansowym.
ftri“ „Głosu Wielkopolskiego*' z dn. opodatkowania, które obowiązy- 
15 XI 1956 r. nr 274 (3983), pragnę wać będą od 1 I 1957 r. 
omówić w imię ścisłości spostrze- Nie można dalej przyjąć uwagi,

Na nieporozumieniu natomiast po
___  _ _ lega zarzut co do stosownych

żonę w tym artykule niedokładno- że przez wprowadzenie komisji po- J1011*1 zysku netto w rzemiośle. Au 
śd, odnoszące się do dziedziny po- datkowych w miejsce obywatel- ”v
datkowej. skich komisji podatkowych, nie

Trzeba bowiem na wstępie stwier znueni się szkodliwa zasada szaco-
. . . .. . wania i zlikwidowany systpm do- . .toć wbrew twierdzeniu autora, że mlarów sprt>wad2i się'dJfiLji. Ko ^^dzana cena składa się zasad 
już nastąpiły pewne zmiany w nor misje oodatkowe zostały już wpro- n,czo z sur°wca, materiałów po- 
mach prawnych, dotyczących rze- wadzone ustawą z dnia 19 łistopa- mocniezy<!h, robocizny narzutów 1 
mio&ła. Jako pierwsze z szeregu da 1956 r. i będą orzekały przy u- zysku netto. Normę 10 proc, zysku 
projektowanych rozporządzeń. Mi- dziale przedstawiciela właściwe.) or nett0 stanowJ zYsK rzemieślnika 
nister Binansów ogłosił przepisy o ganizac.ii samorządu gospodarczego produkcie bez jego oso-
zwolnieniu od podatków: obrotowe lub/zawodowego. Komisja podatko ^istej pracy,
go i dochodowego nowopowstałą- wa' ma obowiązek wezwać podatni- Gdyby rzemieślnik osobiście w 
cych warsztatów rzemieślniczych z ka do złożenia wyjaśnień ustnych warsztacie nie pracował i robociz
iSsTr 0pXtałe\Cozo°odrzSdlenIiania pisemnycb P^ed wydaniem o- nę w kwocie przyjętej w kalkulacji 
1956 r. i ozosiałe iozporządze.ua — rzeczen.a przy wymiarze na zasa- w całości wypłacił najętym pra-

tor artykułu nie zbadał dokładnie 
elementów, z jakich składa się kal 
kulacja cen, zatwierdzana przez 
wojewódzkie komisje cen. Każda

zostały dotąd jednak ogłoszone. O- odmiennie od' ,sk„';,.tl«, Syn!"Trszta^e, z^biera^uYstóbte

n.e jest moczone tajemnicą i odby- własnycli interesów w postępowa- nież robociznę z narzutem ktńrel 
wa się przy czynnym współudziale niu wywarowym są zagwaranto- nie wypłacił najętym macovvni 
zrzeszeń poszczególnych rzemiosł, wane bardzo szeroko, czego nie kom. ó tę robociznę Twi?ksza Jie 
Wprowadzenie nowych przepisów o było pod „rządami*” obywatel- zysk podatnika i od tern dochodu 
ryczałcie w magu roku kalendarze- skich komisji podatkowych. Słu- z własnej pracy Rzemieślnik
wego jest praktycznie niemożliwe. ?7.ny jest wiec pogląd ob. Paslera. za^aR podatek SZdowR
Trzeba tutaj jasno dodać ze w>- że zasada polityki finansowej po- tak jak płacą pracovmicv ondaTek 

winno być u?nanle prp. f|(J wyn:,Pr(x£eń OlR SWOkh zaXdziały finanspwe prezydiów rad na 
rodowych życiowo i sprawiedliwie wadzonych ksiąg 
podeszły do tych wszystkich podał zaostrzeniem kar

jednoczesrwm kt. 
w przypadku .Mgr Kazimierz MACIOREK

iozporz%25c4%2585dze.ua


Praetergi i rcytacje
Zakład Mleczarski w Trzciance ogłasza przetarć 
na prace murarskie, dekarskie, ciesielskie, sto­
larskie i elektroinstalacyjne przy odbudowie 
mleczarni w Szklanej Hucie, pow. Piła, st. kol. 
Lubcz Mały. Nie wyklucza się ofert na poszcze­
gólne rodzaje prac. Szczegółowe oferty pisemne 
należy składać w terminie do 15 lutego br w 
Zakładzie Mleczarskim w Trzciance, ul Dą­
browskiego 6, tel. 121. Zakład Mleczarski za- 
strzega sobie prawo wyboru ofert. K246

Pracownic’/ poszukiwani
Murarzy kwalifikowanych zaangażujemy na ro­
boty w terenie — wynagrodzenie w granicach 
od 1 500 2 500 zł. Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo 
Montażowe Urządzeń Spichrzowych w Pozna­
niu, ul. Słowackiego 13 — dział zatrudn1 nia.

_______________ K19G
Wychowawczynię kwalifikowaną poszukuje się 
do Sanatorium dla Dzieci w Cichowie-Mościsz- 
kach. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj­
muje Sanatorium dla Nerwowo Chorych w Ko­
ścianie.______ K206
Inżynierów i techników oraz majstrów melio- 
ratorów do pracy na budowach — inżynierów-
roiników do robót łąkarskich oraz techn ków 
normowe’'5'' rudni Przedsiębiorstwo Robót 
Wodno - Melioracyjnych w Szczecinie, do pra­
cy na terenie wojew. Koszalin i Szczecin. Zgło­
szenia: Szczecin, ul. Czesława 4. Warunki płacy 
wg stawek dla pracowników przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych. K201
Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości pionu CRS zatrudni natychmiast Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska1’ Cho- 
bienia, pow. Wołów, woj. wrocławskie. Warun­
ki płac do omówienia na miejscu. Mieszkanie 
rodzinne zapewnione. K207
Ogrodnik - warzywnik samotny potrzebny od 
15. 1. 57 r. wzgl. od 1. 2. 57 r. Państwowe Go­
spodarstwo Pomocnicze Wieleń n. Notecią, 
pow. Czarnków. K208
2 młynarzy o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych na stanowiska nadmłynarzy w młynie Star 
gard i Kluczewo zatrudnią Szczecińskie Okrę­
gowe Zakłady Młynarskie Zespół Młynów w 
Stargardzie Szczecińskim. Zgłoszeńm kierować 
pod adresem: O. Z. M. Zespół Młynów w Star­
gardzie Szczec. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. K213

INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH
ZAKŁAD KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNY

w Poznaniu, ni. Starołęcka 81 
zawiadamia,

ŻE MOŻE PRZYJĄĆ DO WYKONANIA 
na rok 1957 prace np. w zakresie:
A) Opracowanie dokumentacji technicznej (specjalność ma­

szyny i narzędziS rolnicze)
1. projekty wstępne
2. projekty robocze
3. instrukcje obsługi

B) Opracowanie dokumentacji technicznej, przyrządów i po­
mocy warsztatowych.

C) Budowa prototypów.
Bliższych danych udziela Dział Organizacji Produkcji i 

Planowania — Telefony 514-45 i 95-67. K176

Palacza centralnego ogrzewania zatrudni zaraz 
Państwowe Liceum Muzyczne. Poznań, Gło­
gowska 90. • 1385g
2 robotników do działu gospodarczego (zarobek 
miesięczny 800,— zł) zatrudnią Poznańskie Za- 
kiady Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu, ul. 
Kraszewskiego 21/25. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny. K248
2 pracowników fizycznych zatrudni natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu, al.
Marcinkowskiego 11. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr. K267
Kwalifikowanych kelnerów zatrudni zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koninie. 
Warunki mieszkaniowe dla samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia należy kierować do PSS w 
Koninie, ul. Wojska Polskiego 16. K257
Doświadczonego mistrza murarskiego, zaopa­
trzeniowca, magazyniera oraz księgowego do 
samodzielnej grupy budowlanej poszukuje Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie Wydział Kultury — Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków. Warunki pracy, płacy i 
mieszkaniowe do omówienia. K252

Praca

Pracownik do prac gospodarczych i palenia 
potrzebny zaraz. Warunek zamieszkanie w po­
bliżu Zawad. Zgłoszenia: Poznańskie Zakłady 
Armatur Poznań, Koronkarska 10. 1281g
Zduna - murarza z własnymi narzędziami za­
trudni zaraz Przeds. MHD Art. Chem. Poznań, 
ul. Konfcdcracka, barak 5, pokój 3. K228
2 kwalifikowanych owczarzy zatrudnimy zaraz. 
Mieszkanie rodzinne zapewnione. Warunki 
płacy wg nowego układu zbiorowego pracy. 
Bliższe informacje do omówienia na miejscu w 
Zespole. Dojazd do st. kol. Wardyń z przesiadką 
w Choszcznie, z Wardyna 3 km drogi do Zespołu 
PGR Korytowo. K229
Kwalifikowanego chlewmistrza i stelmacha po­
szukuje Zakład Naukowo - Badawczy IUNG 
Małyszyn - Wielki, pow. Gorzów Wlkp. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej oraz zapewnio­
ne mieszkanie. K231
Głównych księgowych w tartakach na terenie 
pow. Gorzów, Strzelce, Sulęcin i Skwierzyna 
zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego w Gorzowie 
Wlkp. Wymagana jest teoretyczna i praktyczna 
znajomość rejestrowej księgowości przemysło­
wej. Zgłoszenia kierować pisemnie lub osobi­
ście — Rejon Przemysłu Leśnego Gorzów Wlkp., 
ul. Swlercrewslrego 85 K236
Inżyniera-mechanika zatrudni od 1 marca 1957 
r. Pleszewska Fabryka Aparatury w Pleszewie 
na stanowisko kierownika technicznego zakła­
du w Gostyniu Wlkp. Warunki pracy i płacy 
można omówić listownie lub osobiście w dziale 
kadr w Pleszewie, u!. Słowackiego 14. K235
Mistrza kotłowego z uprawnieniami zatrudnią 
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego. 
Zarobek miesięczny w granicach od 1 600,— do 
1 800,— zł. Zgłoszenia kierować można do dzia­
łu personalnego Zakładów Gazownictwa, ulica 
Grobla 15. nolról 215. * K242
Inżynierów - technologów przemysłu spożyw­
czego na stanowisko gł. inżynierów i kierowni­
ków technicznych w przemyśle kluczowym 
przyjmiemy zaraz. Wymagana długoletnia prak­
tyka na stanowiskach kierowniczych. Zatrud­
nienie w zakładach położonych w woj. poznań­
skim. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1316g.

Dnia 16 stycznia 1957 zmarła pa krótkich lecz cięż­
kich cieroieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
jedyna, ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, te­
ściowa i babcia śp.

i Jagodzińskich

Józefa Kalka
orzeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bra. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mał, synowie, synowa wnuki I rodzina

Poznań, Niecała. 1514g

Dnia 16 stycznia 1957 zmarła, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa, ukochana matka teściowa bab­
ka i prababka, przeżywszy lat 83, śp.

z Beczklewlczów

Józefa Żmudzińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

córka synowie I rodzina
1544%

Sprzedamy używaną

FREZARKĘ
uniwersalny
niekompletną firmy Schu­
bert & Fiedler Dresden. 
Obejrzeć można w Zakła­
dach „CENTRA” — Ma­
gazyn Poznań, ul. św. Mi­
chała 43, od godz. 7—12. 
tel. 20.02, 12-56.

K263

' 1U1BB CIĄGNIENIE LOTERII
Spieszcie po szczęśliwe losy

K35

$ Zegarmistrzowskie Zakłady Usługowe
U RSP ZEGARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZO - OPTYCZNEJ 
l Z w Lesznie przy al. Leszczyńskich 4

1 w Gostyniu przy ul. Kolejowej 7 
4$ przyjmują

wszelkie naurawy zegarków i zegarów
Posiadamy zagraniczne części wymienne.

Sprzedaż biżuterii — skup sreb ra — skup i sprzedaż zegarków 
K243

ORGANIZUJEMY 
dla zakłą^ów pracy i instytucji 

ZABAWY I IMPREZY ROZRYWKOWE 
Polecamy orkiestry i solistów. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
ARTYSTYCZNO-ROZRYWKOWYCH 

Poznań, ul. Lampego 16, tel. 42-94. K254

Kupię odpady blachy 0,8 1
mm (puszki) po konserwach, 
piec kaflowy przenośny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego_3 dla 1324g._________
Oywan 2X3 m. w bardzo do­
brym stanie kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1327g.

Czeladnika i 2 uczni szew­
skich poszukuję zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, Dzierżyńskie- 
go 113 m. 14.________ 1200g

Potrzebna na stałe pomoc do­
mowa lub samodzielna gospo­
dyni zaraz. Poznań. Czerwo­
nej Armii 26. piacownia obu­
wia, tel. 518.58. 1243g
Stenotypistka biegła szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
605g. _______
Gosposia z referencjami do 
3 osób potrzebna. Poznań. 
Cheńnońskiego 8 m. 7. l033g

Potrzebna zwinna, sumienna 
do sprzątania 2 razy tygod­
niowo. Poznań. Zeylanda 7. 
m. 10. przez balkon.

1293g
Kulturalna emerytka poszuku­
je pracy od 1 lutego do dwóch 
osób. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1294g.
Fryzjer samodzielny potrzeb­
ny na stałe. Poznań.Sołacz, 
ul. 2r6dlana 19.______ 1299g

Czapnlczka szyjąca pilotki 
narciarki, czapki z nauszni- 
kami potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1309g._________________
Pomocnik fryzjerski potrzeb­
ny Poznań, Matejki 11.

1312g
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań Prusa 2 m. 10

1314g
Gosposia samodzielna do 2 o- 
sób potrzebna zaraz. Zakład 
Fotograficzny, Poznań. Zie­
lona 6 1321g
Pomoc domowa względnie si­
ła rutynowana do 2 dzieci po 
trzebna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 1325g.
Potrzebna gosposia na wyjazd 
do Gdyni. Informacje: Po­
znań Długa 3 m. 8. 1329g

Modvs»ka z dłuższą praktyką 
na stałą pracę potrzebna. 0_ 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1334g.
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny zaraz. Poznań Mostowa 32 
m. 1._________________I34łg
Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań, Głogowska 119 m. 2

1348g

Pomoc domowa na 3~4 godz. 
dziennie potrzebna. Poznań. 
Grottgera 9 m. 5. 1350g
Uczennice do krawiectwa dani 
skiego przyjme. Poznań Da. 
brow«klpo"i 40b m 9 13640'

Ucznia tokarskiego przyjmę. 
Poznań Mickiewicza 11.

1351 g
Pomoc domowa na 4 godziny 
potrzebna. Poznań. Słowac­
kiego 17 m. 6. 1366g

Gosposia samodzielna do ma­
łej rodziny potrzebna zaraz. 
Poznań, Chudoby 19 m. 27.

_______________ 1380g

Kilku bednarzy na stałą pra­
cę przyjmę. Poznań, Kościel- 
na_56.______________ 1401g
Fachowca — pierwszorzędną 
siłę, specjalistę do wyTObu 
teczek aktówek walizek, to­
rebek przyjmę. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1402g

Stolarz, dobry fachowiec oraz 
uczeń potrzebni. Poznań. Głów 
na 31. 1407g

Kupno
Maszynę do mielenia mięsa 
„Wilk” ewentualnie na prąd 
oraz lodówkę większych roz. 
miarów kupię. Poznań Czer­
wonej Armii 10 m. 1. 678g
Pianino kupię. Poznań tel. 
643-91. 1218g
Kuplę wirnikową spawarkę e- 
lektryczną oraz młynek walco­
wy. oferty wraz z podaniem 
ceny kierować do Biura 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1231g________________
Kupię mieszarkę do kitu oraz 
większą ilość worków papie­
rowych. Poznań Dolna Wilda 
32 m. 4 teł. 44.93. 
_____________________ 1248g
Magiel prasujący, gorący, na 
prąd spiesznie kupię. Zgłosze­
nia pisemne: Maria Chrza­
nowska Grodzisk Mazowiecki, 
Kościuszki 13a. 1261g

Maszynę do szycia lub samą 
główkę kuoię. Poznań Fre- 
dry 8a, parter 6. 1265g
Kupię silnik samochodowy ze 
skrzynia biegów od 2—2l/s I. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 1273g.
Motocykl „Jawa” lub „Avo” 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1295g
Kupie maszvnę do robienia 
swetrów ,.KnitaX“ lub „Me- 
da". Ofertv Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1305g.

Fortepian „Steinwey” oraz 
nakrycie stołowe srebrne ku. 
nię. Poznań, Grochowska 47 
m, 2.________________ 1306g
Samochód „Wartburg” wzgled 
nie „Tfa” spiesznie kupię. 0- 
ferti> Biuro Oełoszeń Swier 
o-„,„-V!pnT, a dla 131 i?.

Dnia 15 stycznia 1957 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 53, mói najdroższy mąż. nasz najlepszy ojciec i 
n-’viaciel Sp.

Krazśmierz Wolny
magister filozofii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz, 11 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W najgłębszym smutku pogrążeni
żona i synowie1568g

s.Tp.

JanSłuszkiewicz
ppłk sap. w stanie spoci.

zmarł po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie dnia 16 stycz­
nia 1957, w wieku lat 80.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 8 w kościele św. Jana Kantego

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

0 tym zawiadamiają
żona, syn, synowa 1 wnuczka

1530g

Blok silnika „Hanomag Re- 
cord” nieuszkodzony kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 1333g.
Norki hodowlane kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 1335g.
Pianho markowe lub forte-
oian kupię. Poznań, telefon 
516-63. 1336g

Samochód osobowy do remon­
tu kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1352g.

Platynowego lub niebieskie­
go lisa kupię. Poznań. Dą­
browskiego 49b m. 9. 1365g

Pianino kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1272g.
Maszynę do szycia lub głów­
kę. nawet niekompletną ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla I381g.
Wagę dziesiętną do 300 kg z 
odważnikami oraz wastę sto­
łową kupię. Poznań tel. 
31-46 od godz. 13—15.

1404?

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane autka koszykowe cze 
skie, ceratowe spacerówkl 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra 
cła Chojnaccy Poznań Wroc. 
ławska 25. 25342g
Sprzedam wrak samochodowy 
podwozie „Opel Super 1,3”, 
nadwozie „Wanderer 4“ z tyl 
r.im mostem i skrzynią bie­
gów. Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3, nr 
1088g.
Okazyjnie sprzedam większą 
ilość nutrii hodowlanych. 
Jan Szulc Swiętno pow. Wol 
sztyn. 11358p
Sprzedam tanio bufet i kre­
dens masywny w dobrym sta­
nie, dąb. Walter Tumm. Bu­
dzyń Rogozińska 18, pow. 
Chodzież. 11453p

4 skóry baranie na pelisę 
sprzedam. Poznań tel. 24-68.

11454p

Bufet, stół i 6 krzeseł (na 
skórze) w dobrym stanie 
snrzedam. Poznań - żabikowo, 
pi. Wolności 7 parter. 1301g

Stół do maszyny do szycia, 
szafkowy kompletny sprze­
dam. Poznań - Żabikowo. pi. 
Wolności 7 parter. 1302g

Czapki sportowe uczniów, 
skie, narciarki do dalszej od­
przedaży poleca: Pracownia 
Czanek. Poznań, Gąsiornw- 
skich 10. 1308g

Lisy niebieskie samce — ho­
dowlane sprzedam. Poznań- 
Podolany, Kossowska 7a.

1320g

Sprzedam motocykl „Ha” BK 
350 ccm nieużywany. Infor­
macje: Poznań Dzierżyńskie­
go 63 m. 28, od godz. 14.

1330g

Konia mocnego krowę młodą 
jałówkę sprzedam. Zgłoszę, 
nia: Poznań tel. 30-72.

1331g

Piec statopalny w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Mate- 
ra, Poznań Głogowska 80.

1332g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań. 
Pamiątkowa 13 m. 3. 1345g
Magiel domowy mały sprze­
dam — cena 600 zł. Poznań 
Gwardij Ludowej 33 m 1.

1353g
Sprzedam fortepian w dobrym 
stanie. Poznań, Hetmańska 10 
m. 5. 1357g
Sprzedam maszynę do szycia 
i naprawiania worków, marki 
„Dfirkopp” w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Swierc7ewsk’»gn 3 nr 1383"

Sprzedam siodło męskie (gap_ 
ka angielska). Poznań. Sta­
szica 8 m. 23. od godz. 16— 
18. 1358g
Sprzedam błam piżmowce — 
grzbiety. Poznań. Mickiewi­
cza 18 m. 4. 1361g
Sprzedam tryb talerzowy i a. 
takujący „Mercedes** V 170. 
Poznań Garbary 99 m. 16.

1362g
Lisy niebieskie hodowlane 
sprzedam. Poznań - Poddany, 
Zakopiańska 59 ra. 1. 1375g
Dostarczę cegły ułamkowej, 
rozbiórkowej kamieni łama­
nych do fundamentów, grube 
granitowe schody. Oferty 
Stargard Szczeciński, Poste- 
restante dowód osobisty HC 
231 802. 1388g
Anody kadmowe, tlenek kad­
mu sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla nr 1389g.
Bernardyna dwumiesięcznego 
sprzedam. Poznań Czerwonej 
Armii 68 m. 23. 1395g

Lokale
2 pokoje z kuchnią w cen­
trum Krakowa, zamienię pil­
nie na podobne w Poznaniu. Po 
znań, Czerw. Armii 14 m. 7, 
Szymkowiak. 1184g

Poszukuję pokoju z kuchnią 
(przedmieście niewykluczone). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1429g.

Pokój ze wspólną kuchnią, moź 
liwość urządzenia kuchenki, 
oddzielne podliczniki. zamie­
nię na pokój z kuchnią lub 
takie samo iv ptr. niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1197g.
Zamienię 2 duże pokoje z kuch 
nią słoneczne z balkonem I 
ptr.. samodzielne, na Wildzie, 
na 3V2_pokoju z kuchnią, sa­
modzielne I lub U ptr.. naj- 
chętniei na Wildzie. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 1216g.
Pokój 24 m\ samodzielny 
(gaz., światło), słoneczny. I 
ptr.. zamienię na większy lub 
nokój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1217g.
Pokój z kuchnią odstąpię 
(blisko tramwaju). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 1223g.
Zamienię półtora pokoju 
względnie 2 i pól przy Rynku 
Jeżyckim, na samodzielny po. 
kój nadaiący się na prakty­
kę lekarską w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 1239g.
Przyimiemy uczennicę na 
wsnólny pokój. Oferty Biuro 
Oełoszpń. Świerczewskiego 3. 
dla 1255g.
Rencista prazulacr. poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
1272g.
Przyjmę pana na wspólny nrzei 
Sciowy pokój. Pcznań Dł«ga 
10. m. 14. 1288g
Pokoju małego poszukułę 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1297g.
Zamienię jednopokojowe z 
kuchnią, na dwupokojowe z 
kuchnią względnie nowyższe 
mieszkanie oraz pokół z współ 
ną kuchnią i łazienką, na 
trzypokojowe z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Ofc ty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 1298g.
Zamienię lokal handlowy z 
pokojem, na mieszkanie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dia 1313g.
Zamienię 3 pokoie komfortowe 
yz Gostyniu na 2 pokoje z ku­
chnią 'łazienką w Poznaniu. 
Oferty Biuro Osłoszefl. Świer­
czewskiego 3 dl* )323g.

Studentkę lub uczennice lice­
alną przyjmę na pokoik. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1326g.

Unieważnia się
pieczątkę o treści: Po­
znańskie Zakłady Metalo­
we Przemysłu Terenowego 
Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe, Poznań, ul. Mar- 
celińska 17/19, Oddział 
HI. Poznań, Dzierżyń. 
skiego 18, telefon 25-84.

K272

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne pokój z kuchnią na 
Winiarach. na 2 pokoje z ku­
chnią. łazienką, samodzielne, 
najchętniej w nowych blo­
kach. I—II ptr. Warunki do 
omówienia. Olerty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
f338g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1367g.
Poszukuję lokalu na warsztat 
rzemieślniczy, najchętniej na 
Łazarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1368g.
Starszy, inteligentny pan po­
szukuje pokoju na okres 4 
miesięcy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
1369g.
2ł/a pokoju z łazienką na Po­
godnie. zamienię na takie sa­
mo lub 3-pokcjowe w śród­
mieściu. Warunki do omó- 
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 1370g.
Pokój samodzielny 20 m3 (Wi­
nogrady), zamienię na podob­
ny lub mniejszy w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1377g.
Lokal przemysłowy wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla nr 
1387g.

Lokal na warsztat lub prze­
mysł oddam w dzierżawę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1390g.
Zamienię samodzielny pokój z 
kuchnią 1 przynależnościami w 
śródmieściu, na skład w do­
brym punkcie miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla nr 1394g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No- 
wak, Poznań Czerwonej Ar­
mii 26, tel. 87-93. 121g

Kto sprzeda domek jednoro. 
dzinny zelektryfikowany z o. 
grodem w mniejszym mieście? 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 11455p.
Kupię domek jednorodzinny z 
ogródkiem w mieście powia­
towym. Stanisław Gorynia, 
Gostyń Górna 5. 1328g
Kuple parcelę do 1000 m’ 
pod budowę, najchętniej Je­
życe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1213g.

Sprzedam 8 ha ziemi ornej w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1226g.

Parcelę w Antoninku sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 1259g.
2 domy jednorodzinne w miej 
scowości letniskowej. 40 km 
od Poznania sprzedam — ca­
łość 85 000 zł. Oferty: Po­
znań, Wojska Polskiego 9 m. 
2. 1270g
Willę nową, czteropokojową. 
wolną 3760 m* ogrodu. 120 
drzew, przy Poznaniu 220 000 
zt. Dom trzypokojowy, ogród 
60 000 zł. Kamienicę, dwie 
oficyny dwa składy połowa 
100 00Ó zł. Gospodarstwa 148 
mórg 36 mórg 12 mórg 
sprzeda: Nowak Poznań Wy­
spiańskiego 16. 1296g

Zamienię duży pokój (34 ra!) 
na dwa lub trzy pokoje z u- 
żywaniem kuchni łub samo­
dzielne. Warunki do omówię, 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1354g.

Dr. Janinie Damm. lęka.
rzowi Kliniki Gin.-Położ­
niczej w Poznaniu przy 
ul. Polnej oraz Pielęgniar­
kom za troskliwą opiekę 
w okresie ciąży, wylecze­
nie z zakażenia ciążowego 
i za szczęśliwie przepro­
wadzoną trzecią operację, 
najszczersze podzdękowa- ' 
nia składają

Grześkowiakowie, 
Poznań, pi. Wolności 7.

1446g

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kup­

nem skradzionej maszyny 
do liczenia (arytmometr)
marki „Triumfator**, nr 
fabr. 166489.

ZESPÓL PGR KLENICA, 
pow. Sulechów.

K264

50 mórg z inwentarzem za­
mienię na większy dom z o- 
grodem w Poznaniu lub wy­
dzierżawię. warunek mieszka­
nie w mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dią 1282g._________________
Kupię domek z cgrodem. wol­
ny, do 85 000 zł do 35 km 
od Poznania, w mieście lub 
blisko stacji kolejowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1347g.

Lekarskie
2y!aki, owrzodzenia nóg 1 
hemoroidy leczę bezoperacyj- 
nie. St. Olszewski, lek. med.. 
Poznań Świerczewskiego lla 
m 6. . 363g

Zguby
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników Spo 
żywczych. Jan Fijałkowski, 
Poznań, Nowowiejskiego 23 
m. 9. 1245g

Różne
Kołdry stare przerabiam. Kro. 
czyńska Poznań, Grobla la, 
m. 4. lllOg
Płaszcze damskie, pelisy, suk­
nie wykonuję szybko. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7. 1195g

Przystąpię do spółki jako 
konstruktor do produkcji: 
wentylatorów, nagrzewnic, 
oddzielaczy różnych typów 
oraz do przeprowadzenia wen 
tylacji. odemgień klimatyza­
cji. transportu pneumatycz­
nego. Oferty 18236 „Prasa” 
Kraków, Rynek 46. K249

Szyję garderobę dziecięcą. 
Jankowska. Poznań. Jackow­
skiego 27 m. 8. 1240g

Przedsiębiorczego wspólnika 
do budowy domku jednorodzin 
nego spiesznie poszukuję. 0_ 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 1278g.

Przepisuję na maszynie: wnio 
ski podania odpisy dokuraen. 
tów l wszelkie inne prace. 
Biuro Przepisywań na Maszy­
nie Poznań, *1. Wolności 2.

1148g
Matr5’monialne

Samotna poszukuje kawaler 
w celu matrymonialnym, d 
brze sytuowanego, młynarz 
dobrego fachowca, w wie! 
45 do 50 lat. Oferty Biu 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
dla 1132g.________________

Kawaler łat 44 ciemny blo 
dyn, wysoki 172, bez nał 
gów. pracujący w Poznani 
pozna samotną samodzieh 
panią, materialnie niezależn 
cel matrymonialny. Ofer 
Biuro Ogłoszeń Swierczei 
skiego 3 dią 1140g.

27-letnin kresowianka z có­
reczką miła ze średnim wy­
kształceniem na stanowisku, 
pozna kulturalnego pana lu­
biącego dzieci. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1256g.

Wdowiec samotny lat 50. po­
zna wdówkę samotną, chęt­
nie rzemieślniczke. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 1286g.
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W gośeicmskich
fotelach

siada zagranica
Głównym odbiorcą mebli z 

Gościcina jest przede wszy­
stkim Anglia, ale spotkać je 
można również w Holandii, 
Francji, j krajach Bliskiego 
Wschodu.

Stolarze z Gościcina znani 
są na całym świecie z produk 
cji krzeseł i foteli, gdyż od 
50 lat eksportują swoje wyro 
by do wielu krajów europej­
skich i zamorskich. Obec­
nie załoga Gościcińskiej Fa­
bryki Mebli idąc śladem sta­
rych tradycji tylko w ciągu 
ubiegłego roku wyeksportowa 
ła do różnych krajów 83 tys. 
krzeseł i 4.200 foteli.

Polskie stoisko z pięknymi 
meblami wzbudziło duże zain 
teresowanie na ostatnich Mię 
dzynarodowych Targach Poz­
nańskich. Dzięki podpisaniu 
nowych transakcji załoga wy­
produkuje w roku bieżącym 
na eksport około 95 tys. krze­
seł i 5 tys. foteli. (1)

Do Redaktora
..hillSil"

Nie dziwię się inż. mgr. Raczków 
skiemu, że drażni go kolor czerwo­
no-biały naszych poznańskich tram 
wajów i że chcialby powrócić do 
tradycji „wilheimowskich", gdyż 
zielone tramwaje datują się od 
tych czasów, ale dziwię się Wam, 
Redaktorze „Głosu Wielkopolskie 
go", że rozcietrzewione życzenia 
mgr. Raczkowskiego jako dalszy 
ciąg drażnienia społeczeństwa pod 
suwacie do dyskusji. Bo i po co? 
Komu w obecnej chwili jest to po­
trzebne? Czy nie ma większych 
trosk?

Czy mgr, R. nie drażnią nowo* * 
wybudowane słupy latarni elek­
trycznych w Poznaniu i nie chciał- 
by powrócić do „tradycyjnych45 
latarń gazowych? Czy mgr R. nie 
zaproponował Wam, Redaktorze, 
zmiany nazwy Waszego dziennika 
na jakąś tradycyjna nazwę? Zapew 
niam Was, Redaktorze, że folklor 
poznański na kolorze czerwonym 
nic nie ucierpiał (wprost przeciw­
nie!). ASKI

lniormujemy
Dzisiaj o godz. 13 w sali Tech­

nikum Handlowego przy ul. Śnia­
deckich, odbędzie się spotkanie 
mieszkańców dzielnicy Grunwald 
z kandydatami na posłów.

Dyskusyjny Klub Filmowy w 
Poznaniu zawiadamia swych człon 
ków, że od 19 stycznia wszystkie 
seanse rozpoczynać się będą o 
godz. 20.

„ - #
Spółdzielczy Komitet Wyborczy 

m. Poznania apeluje do wszystkich 
spółdzielców o wzięcie gremialne­
go udziału w wyborach i oddanie 
głosu na kandydatów iisty Frontu 
Jedności Narodu.

24 stycznia br. o godz. 16 w świet­
licy Domu Tramwajarza przy ul. 
Słowackiego 19/21 odbędzie się wal 
ne zebranie dozorców domowych, 
administratorów nieruchomości o- 
raz pomocy domowych, zrzeszo­
nych w Związku Zaw. Prac. Go­
spodarki Komunalnej.

Featry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna"; POLSKI - godz. 19 
„Wieczór trzech króli"; NOWY 
— g. 19 „Szkoła kobiet"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA - g. 19 
„Wesoła wdówka"; KOMEDIA 
MUZYCZNA - g. 20 „Rozkosz­
na dziewczyna"; LALKI i AK­
TORA — g, 17 — gwiazdkowe 
przedstawienie zamknięte.

Kina
Apoiio — g. 14—20 „Vivere in 

pace" (włoski); Bałtyk — g. 10,
14.30 i 18.30 „Czerwone i czar­
ne" (franc.); Muza — g, 10—14 
„Pasterka i komin iarczyk" 
(franc.). g. 10—20 „Człowiek na 
torze" (polski); Rtalto — g. 9.30,
11.30 i 13.30 „Zakazane piosen­
ki" (polski), g. 15.45, 18 i 20.35 
„Ludzie w bieli" (franc.); War­
ta — g. 11 1 12 „O kaczce, plot­
ce" (bajki), godz. 10. 13, 14 i 15 
„Droga dźwięku radiowego" 
(dokurri.). g. 16—20 „Nie ma po­
koju pod oliwkami" (wioski); 
Targowe — nieczynne; Hutnik
— g. 17 1 19.30 „Trzej muszkie­
terowie" (franc., 12 lat); Piast
— g. 17 1 19 „Spotkamy się na 
Kasjopei" (duński, 18 1.): Znicz 
(Lasek) — g. 19 „Biała grzywa" 
(franc.. 7 lat): Fotoplastykon — 
godz. 10—22 „Rzym starożytny", 

Odc?vłv
Sala 17 UAM (al/ Staltngradz- 

ka 1) o godz/ 18 — odczyt dr.

15 Słr. 6

Tylko dla pań!

Zamówienia napływają 
z całego świata

Belgia, Anglia, Turcja, Pa­
kistan, Hindostan. Grecja, kra­
je Afryki, Burma, "Brazylia, 
Meksyk. Niemiecka Republi­
ka Federalna i Chiny —■ to 
główni odbiorcy maszyn pro­
dukowanych w Zakładach II. 
Cegielski w Poznaniu.

W tych dniach wysłano 
zakładów dwie wiertarki do 
Egiptu i piłę tarczową do Wę 
gier. Obecnie załoga H. Ce­
gielski kończy produkcję wiek 
szej partii obrabiarek dla 
Wietnamu, Indii i Brazylii, a 
w najbliższym czasie wykona 
20 obrabiarek dla Jugosławii.

W dniu wczorajszym na­
deszły do dyrekcji zakładów 
nowe zamówienia z Belgii, 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej i Afryki Południowej.

(ł)

Nowe możliwości - w nowym zawodzie

Czyżby ofiara katastrofy samochodowej? Nie, drodzy 
Czytelnicy. Takim „katuszom" dobrowolnie poddają, się 
nasze panie, aby jak najładniej wyglądać na karnawa­
łowej zabawie. „Operacja" taka nazywa, się: maseczka 
plastyczna parafinowa na kremie odżywczym i naświetla­
nie lampą „Minina". Cel — regeneracja skóry. Da czego 

kobiety nie są zdolne, żeby podobać się mężczyznom! 
Zdjęci,e nasze przedstawia uczestniczki kursu kosmetyki 
i masażu: Joannę Chytrą, Irenę Kobylińską i Wandę

Wasilewską podczas zabiegu na jednej z koleżanek.

WITÓW DEGLER

WYBRANY Z WOLI LUDU
Nie rób wyborcom wstydu: 
wybrany z woli ludu — 
a potem ani widu, 
ani słychu, ani dudu...

*

O POSELSKICH MANDATACH
Za każdy mandat posła marny 
zapłaci państwo mandat... karny!

*

PRZYSZLI POSŁOWIE 
czyli

„DEMOKRATYZACJO — CÓŻEŚ TY ZA PANI?...

Już nie malowani — 
sami wybierani!

*

PRZESZŁOŚĆ 1 PRZYSZŁOŚĆ
Niemego Sejmu smutne obyczaje 
dziś przekreślamy w mocny, prosty sposób: 
w nowych wyborach naród głos oddaje 
by w rządach krajem już nie oddać głosu!

Zarządzenia mające na 
celu racjonalne zmniejsze­
nie etatowej obsady pracow 
ników w poszczególnych 
przedsiębiorstwach wiążą 
się ściśle z zagadnieniem, 
przeszkolenia. tych osób, 
zwłaszcza kobiet, w nowym 
zawodzie. Duże znaczenie 
mają w związku z tym po­
wstałe w Poznaniu — jako 
pierwsze w Polsce — kursy 
kosmetyki i masażu Hanny 
Micewicz, zorganizowane 
przy współpracy Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet.

Wznowione po kilkuletniej 
przerwie kursy kosmetyki i 
masażu dają ich absolwentkom 
duże możliwości zatrudnienia w 
nowym zawodzie. Poza możno­
ścią zakładania indywidualnych 
zakładów kosmetycznych pro­
wadzić one mogą przy więk­
szych zakładach pracy usługo­
we punkty kosmetyczne, w któ­
rych można poddać się zabie­
gowi kosmetycznemu i skorzy­
stać z fachowej porady. Ponie­
waż program kursu obejmuje 
również masaż ciała, absolwent 
ki mogą znaleźć zajęcie w zrze­
szeniach sportowych. Nie obca 
im będzie również umiejętność 
charakteryzacji, co stwarza 
możliwość pracy przy zespo­

4ttT&Mnxim
W odpowiedzi na nasza notatkę 

o niewłaściwych terminach przyj­
mowania interesantów w Spółdziel 
ni Pracy „Trykot" przy ui. Jac­
kowskiego 17 kierownictwo tej pia 
cówki donosi:

Zarząd spółdzielni uznał za słu­
szną interwencję „Głosu" 1 w 
związku z tym zmienił godziny za­
mknięcia i otwarcia placówki. Od 7 
stycznia jest ona czynna w czwart­
ki i piątki od godz, 9—17, a w so­
boty od 9—15.

Zygmunta Szwej pt. 
ta i jej leczenie".

,Głucho•I
Radio

PROGRAM H 
Fala Poznania 249 m

15.10 — swojskie melodie, 15.30
— a ud dla dzieci, 16.05 — fran­
cuska muz. symfoniczna, 16.20
— melodie taneczne. 16.50 — 
„W starym ciele nowy duch"; 
pog., 17 — sprawy naszego mia­
sta, 17.J0 — „Syn"; opow.. 17.31
— Weber: „Oberon" — III C2. 
opery, 18.35 — muzyka i aktual­
ności. 19 — „Wielu kompozyto­
rów na jeden temat", 19.40 — 
satyrycy przed mikrofonem, 
20.23 — kronika sportowa, 20.35 
—piosenki, 20.45 — „Łaskawy 
chleb" — słueh., 22.15 — IV 
kwartet smyczkowy — Bacewi- 
czówny. 22.38 — muz. rozryw­
kowa, 23 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8. 8.30, 
12.04, 16, 18.15. 18.30. 20 1 23.50.

nMrpa!
Szpital Mięjski tm. Kaszel 

(chirurgia i interna), ul. Zaci­
sze 3 — teł. nr 509-89 Apteki: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 
<6, Rynek Sródecki ł, A Lam- > 
tego 2 l Główna 53, Poradnia > 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin- i 
kowskiego 21) — czynna w dni i 
powszednie od g. 8 do 20.

łach teatralnych i artystycz- pań będzie mogła tutaj w dro- 
nych. dze do teatru, kawiarni lub na

Program kursu oraz fachowi koncert uzupełnić swój wygląd Ze Sportu 
wykładowcy gwarantują uczest- estetyczny, korzystając z kos- 
niczkom uzyskanie koniecznych metyków własnych oraz pomo- 
kwalifikacji. Wykładowcami są le cy dyżurnej pracownicy. (V) 
karze, m. in. dr dr Moczko, Ur­
bański, Pietz. inżynierowie - fizy­
cy i -chemicy oraz instruktorzy 
zajęć praktycznych. Nauka na 
kursie trwa 5 miesięcy, warun­
kiem przyjęcia jest posiadanie 
małej matury.

Kursy kosmetyki i masażu Han 
ny Micewicz odbywają się obec­
nie w Poznaniu i Szczecinie, w 
najbliższych dniach również w Ka 
towicach. Następny kurs w Poz­
naniu zorganizowany zostanie w 
końcu bieżącego miesiąca lub z 
początkiem lutego br. W tym też 
terminie zainteresowani mogą 

' zgłaszać słę w siedzibie kursu, 
pł. Wolności 9 (Zarząd Wojewódz­
ki LK).

W pierwszych dniach marca 
br. powstanie przy ZW LK 
pierwszy w Polsce zespół usłu­
gowy, a przy nim — b:\r kos­
metyczny (nazwa!). Każda z

ezizz] •
•••

O dziwo — z alejek Parku Ka­
sprzaka zniknęły ostatnio „wysoko­
górskie" trasy saneczkowych zjaz­
dów dzieciarni. Trochę trocin przy 
wróciło ścieżkom ich zwykły spa­
cerowy charakter. Lepiej późno 
niż wcale!

•*
...Ina ulicach delektujemy się o- 

brazem wysypanych chodników. 
Jak widać — nasze apele nie oka­
zały się przysłowiowymi głosami 
na pustyni.

*
Z satysfakcją notujemy, że grzecz 

ność zaczyna stawać się „nało­
giem" poznańskich tramwajarzy. 
Przed tygodniem konduktor „trój­
ki" zatrzymał w czterdziestometro- 
wym oddaleniu od przystanku wa­
gon, aby zabrać parę biegnących 
amatorów tramwajowej jazdy. 
Zważywszy fakt małej ilości o tak 
późnej porze mechanicznych po­
jazdów na Wildzie, był to gest god­
ny pióra... Kamyczka.

^PODOBA*
•••

Założyliśmy, że niniejszą rubry­
kę należałoby redagować „lekko", 
co w praktyce jednak nie zawsze 
się udaje. Bo jakim dowcipem 
skwitować wiadomość, że przy ul. 
Hibnera złamano 7 — zasadzonych 
jesienią — drzewek? (ł)

#
Niezwykłe nowatorską metodę — 

pisze nasza czytelniczka Maria P, 
— stosuje sklep PSS przy ul. Ma­
tejki 66 podczas upłynniania wąt­
pliwej Jakości produktów. Otóż 29 
ub. miesiąca mały Jacek, posłany 
przez mamę po Chleb, wrócił z 
twardym jak kamień bochenkiem, 
tnterwencja mamy nie przyniosła 
rezultatu. Pieczywa nie wymienio­
no; za świeży chleb trzeba było za 
płacić.

Tak, pracownicy tej placówki są 
konsekwentni. Udowodnili, że po­
siadają tę cechę, rówmież kilka 
dni później, kiedy Jackowi, który 
chciał kupić bułki, odpowiedzieli: 
„Wynocha! Nie cbciałeś Chleba — 
nie ma bułek". (K)

*
„Dalej nie jadę, bo na drodze za­

spy" —takie słowa usłyszeli 2 bm, 
pasażerowie autobusu linii nr 58 
(nr rej. 45-042, linia Starołęka — Pio 
trowo). Kierowca tego pojazdu, wy 
jeźdżającego o godz. 22.45 do Pio­
trowa, zatrzymał autobus w Głu­
szynie i dalej ani rusz. Nie poma- 
ęały prośby i groźby, szofer miał 
olimpijski spokój. Dopiero po pół­
godzinnym postoju łaskawie raczył 
zmienić decyzję. I jednak dojechał.

(vt

Pod kierownictwem Wandy Po 
rankiewicz i asystentki Danuty 
Budzyńskiej uczestniczki kursu 
zapoznają się na zajęciach 
praktycznych z wszelkimi ar­
kanami sztuki kosmetycznej. 
Naświetlania, maseczki kosme­
tyczne, masaż elektryczny, ma­
ąuillage, itp. — to program tych 
zajęć. Maąuillage nazwać moi 
na „wykończeniem" zabiegu, 
podkreśla on bowiem umieję­
tnie charakterystyczne cechy 
urody. Dokonuje go właśnie 
Zyta Świeżyńska swej koleżan 

ce, Elżbiecie Łukowskiej.
Fot. (2) Kazimierz Przyeliodzki

Doflpbęip w komisjach 
ilLUbnuju potrzebni fachowcy
W2zasie ostatniej sesji 

Miejskiej Rady Naro­
dowej rozmawiałam, z wielu 
osobami związanymi bezpo­
średnio z MRN i wszyscy 
byli zdania, że wprowadze­
nie tego wniosku w życie 
jest konieczne.

O co chodzi? O dotychcza 
sowy brak fachowców w ko 
misjach MRN. Działalność 
radnych jest pożyteczna i 
celowa. To nie ulega wątpli 
wości. Stały, bezpośredni 
kontakt radnych z ludnością 
jest czymś koniecznym, nie­
odzownym w naszym życiu 
społecznym, W poszczegól­
nych komisjach znajdują 
się radni wybrani przez lud 
ność. A więc ci, których ob­
darza się zaufaniem. Ale 
obok tego nie, powinna być 
obojętna fachowa znajomość 
przedmiotu.

Bratam kiedyś udział w\ 
posiedzeniu komisji budow­
nictwa, Przysłuchiwałam się 
gorącej dyskusji architek­
tów z Wojewódzkiego i Miej 
skfego Zarządu Architekto- 
n i cen o-B u do wlanego. O prócz 
nich zabierał głos tylko prze 
wodniczący komisji. A resz­
ta radny ej ? Słuchała, i mil­
czała. Na tematy czysto fa- 
ehowe nic mieli, nic do po­
wiedzenia,

Przed próbą w Dortmundzie
Reprezentacyjna dziesiątka szych porażek w meczu 2 

naszych pięściarzy — po raz Niemcami 2:14. Czy uda się 
pierwszy w bieżącym sezonie naszym zawodnikom zrehabili 

wystąpi przeciwko druźy- tować za ówczesną porażkę? 
nie NRF. Zainteresowanie tym Obie strony przywiązują do 
meczem jest olbrzymie, nic bliskiego spotkania wielką wa 
tylko zresztą u nas i w Niem gę. Dla nas będzie ono próbą 
czech, lecz w całej Europie. po nieudanym występie w

Mecz odbędzie się w Dort- Melbourne, 
mundzie, gdzie w 1932 r. po- Kto będzie reprezentował
nieśliśmy j^dną z najwięk-

Wyjaśniamy
W odpowiedzi na notatkę: 

„Chciałem sprawdzić listę", otrzy­
maliśmy wyjaśnienie z Prezydium 
DRN Poznań — Wilda, w sprawie 
urzędowania wymienionych przez 
nas komisji wyborczych. Pragnie­
my nadmienić, że nasz informa­
tor, wyborca ob. Kępiński, nie 
zgłasza bynajmniej pretensji do 
komisji, aby „dyżurowały przez 
całą dobę" (jak czytamy w piśmie). 
Jednakże ma prawo wymagać u- 
mieszczenła na drzwiach lokali wy 
borczych czytelnych napisów, infor 
mujących o godzinach przyjęć, cze 
go minionej niedzieli w swoim ob­
wodzie nie udało mu się zauwa­
żyć.

Jak widzimy więc — taki pozor­
nie drobny fakt może mimo woli 
wyrządzić krzywdę cieszącej się dp 
tychczas dobrą opinią pracy komi­
sji wyborczej. (em-par)

Nie chcę umniejszać roli 
i zadań radnych. Nie, negu­
ję również ich dotychczaso­
wej, pożytecznej działalno­
ści, W wielu wypadkach wła 
śnie zdrowy rozsądek rad­
nych, znajomość miasta, i 
doświadczenie pomagają 
MRN. Mogłam się o tym 
przekonać na wielu sesjach, 
podczas których wnioski rad 
nych były jak najbardziej 
związane z dobrem, naszego 
miasta i mieszkańców.

Jestem, jednak przekona­
na, że praca poszczególnych 
komisji byłaby jeszcze bar­
dziej pożyteczna, gdyby za­
siadali w niej fachowcy. Np. 
w komisji budownictwa, nie 
koniecznie sami architekci, 
dzy inżynierowie, ale ludzie 
związani swoją, pracą zawo 
dową z budownictwem, Prze 
cięż ich pogląd na całość 
budownictwa, w Poznaniu 
byłby szerszy, byłby głosem 
wszystkich pracowników bu- 

, dowianych, a. przez nich —
głosem mieszkańców.

Wniosek o wybieranie w 
przyszłości fachowców do 
komisji MRN został przyję 
ty na ostatniej sesji MRN. 
Pozostaje więc tylko, parnię 
tać o tym przy najbliższych 
wyborach do rad,

ó an)

barwy Polski? W rachubę 
wchodzi wielu zawodników, 
mianowicie: Kukier, Adam­
ski, Boczarski, Paździor, Dro­
gosz, Piński, Walasek, Piętrzy 
kowski, Piórkowski i Mańka; 
nie bez szans są również Ju- 
stka, Romaniszyn, Nowak i 
Brychlik. Zabraknie na pew­
no Stefaniuka oraz Niedź- 
wiedzkiego, którzy ulegli kon* 
tuzjom.

AKS czy Olimpia?
Od dłuższego czasu mówiłd 

się o likwidacji Zrzeszenia 
Sportowego „Gwardia” na na­
szym terenie oraz przejściu 
sportowców tego koła do któ 
regoś z kół poznańskich. Mgli 
ste przepowiednie przybrały, 
obecnie realną szatę. Na wczo­
rajszym zebraniu przedstawi­
ciele Zarządu Wojewódzkiego 
ZS „Gwardia”, wspóln:e z dzia 
łaczami Koła Sportowego przy 
Fabryce Maszyn Żniwnych po 
stanowili połączyć się w jeden 
klub sportowy mający istnieć 
przy tym zakładzie pracy; 
Oba koła przechodzą do nowe 
go klubu z całym swoim do­
robkiem, jak obiekty sportowe, 
sprzęt itp.

Celem poczynienia ostatecz" 
nych przygotowań wyłoniono 
sześcioosobową komisję mają­
cą się zająć m. in. opracowa­
niem statutu klubu, który zo­
stanie zatwierdzony w dniu 25 
bm. na walnym zebraniu człon 
ków obu kół.

Jak dowiedzieliśmy się no­
wy klub sportowy ma przy­
jąć nazwę AKS łub „Olim­
pia”. (Of)

Kolejarze
przyjęli nazwę 
KS-„Lech“

Na ostatnim zebraniu sprawa- 
zdawczym, ZS Kolejarz zmienił ną 
zwę na Klub Sportowy „LECH"» — 
Klub będzie miał swoją bazę W 
DOKP — Poznań. W ub. roku Ko­
lejarze zlikwidowali sekcję zapa­
śniczą i bokserską, wznowili nato­
miast działalność sekcji motorom 
«vej. Ogółem klub posiada 13 seto- 
cji.

Na zebraniu przyjęto także nowy 
statut klubu i postanowiono przy 
stąpić do powstającej Federacja 
Klubów Kolejowych, która zgłosi 
swój akces do Związku Miedzyna^ 
rodowego Kolejarzy.

Do nowego zarządu weszło 2# «m 
sób z prezesem dyr. Wroną na ©pę* 
le. Na członków zarządu wybrpttp 
m.in.s Marcinkowskiego, Sobcza­
ka, Dębickiego, mgr. Jonsika, Orze 
chowiaka, Kasprzaka i Langów**. 
Zgodnie z uchwalonym wnioskiem, 
postanowiono wszcząć starania o 
założenie w Poznaniu specjalnego 
pisma cnortowop-o. (x)


